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-  Litwa 
“Korytarz 

kaliningradzki* —  
to jeden z  głównych 
tematów spotkania 
Brłamentarzystów 
I  i ministra
podczas spotkania we wtorek 

lenków goszczącego na Litwie 
Komitatu Obrony Sejmu RP i mini- 
itra ochrony kraju Linasa 
ijnksvi(iusa na jw ięcej u w a g i! 
P^ęcono omawianiu spraw bu­
dowy magistrali, która powinna 
połączyć obwód kaliningradzki Ro- 

Białoruś.
Jak powiedział korespondento- 
ELTA doradca szefa MOK Dona- 
Skućas, dyskutowano nad 

głoszonym przez USA projektem 
kontroli regionalnej przestrzeni po- 
wtrznej, W którego urzeczywistnia- 

wraz z  innymi państwami 
iczastniczą Polska 1 Litwa. Za- 
ikeentowano również wagę tworze- 

planowanoj jednostki wojako­
wi a także mówiono o możliwości 
mbialu Litwy w trzy stronnych proje- 
ttach Polski, Niemiec i Danii.

Podczas spotkania omawiano 

tał kwestię rozszerzenia NATO. Jak 
już podawano, w pierwszym dniu 
wizyty na Ulwie— w poniedziałek—  
^urifpea przewodniczącego Komi- 
to Obrony Sejmu RP, były minister 
•brony Janusz O n yszk iew icz 
otoiadczył, że 'Polska, która spo- 

się wśród pierwszych 
P o tra fić  do NATO, będzie się 
a*łfała, by także Litwa uzupełniła 

członków tej organizacji 
rwżliwie najprędzej'.

Delegacja Komitetu Obrony Sej- 
RP z przewodniczącym tego ko- 

mitatu Jerzym Szmajdzińekim, która 
P̂ ybyła na zaproszenie Komitetu 
®#2Pisczertstwa Narodowego SeJ- 
mu W-, we wtorek spotkała się z 
sMwnodowodzącym wojska 
9*neraUm Jonasem Andrlike- 

odwiedziła jednostki wpj- 
*°ws w rejonie olickłm.

W poniedziałek goście apotykali 
**ł z marszałkiem Sejmu ćeslo- 
f%l6fn Jurśśnasem, członkami Ko- 

Bezpieczeństwa Narodowe- 
9° oraz litewsko-polskiej grupy 
Jjyfay parlamentarnej.

Litwini w Polsce

Wygodniej jest narzekać niż robić
Podjęcie tematu stosunków polsko-litewskich za­

wsze pociąga za sobą pewne ryzyko: wiadomo, że  co by 
się nie napisało, większości czytających to się nie spodo­

ba. A le  czy jest to powód, by temat ten omijać? Ominąć 

g o  s ię  n ie  da an i na W ile ń s z c z y źn ie ,  an i na 

Sejneószczyźnie, analogii można się doszukać w  proble­

mach, w  sposobach ich rozwiązywania, a nawet ... w  
twarzach ludzi.

Litwini w  Sejnach stanowią znaczną mniejszość, co 

nie znaczy, że  ich obecność w  żyd u miasta jest słabo 

zaznaczona. M a ją  własne stowarzyszenia, działają 
zespoły, są reprezentowani w  Radzie Miasta. Jeśli chodzi 

o  problemy, to na pierwszy plan wysuwają się trzy pod­

stawowe: budowa Domu Kultury Litewskiej, wzniesie­

nie pomnika biskupa Baranowskiego oraz szkoła lite­

wska, a raczej je j brak. Reszta większych lub mniejszych 
spraw jest powiązana z  którymś z  powyższych pro­

blemów lub też ze  wszystkimi naraz.

Dom Kultury Litewskiej
w  Sejnach —  to obiekt naprawdę okazały. N ie  do­

równuje, co prawda, pobliskiej Bazylice, ale te ponad 

2400 metrów kwadratowych mówią za siebie. Widownia 

na 250 miejsc z  dużą sceną, hotel, restauracja, siedziby

miejscowych organizacji i zespołów litewskich —  
wszystko to rozlokuje się w  tym gmachu. Przeniesie 
się tam również Konsulat Republiki Litewskiej. Dom 

budowany jest sumptem Państwa Litewskiego, nato­

miast ziem ię pod budowę kupiło Stowarzyszenie Św. 
Kazim ierza za pieniądze ofiarowane przez Litwinów 
za g ra n ic zn ych . M ie js c o w i P o la c y  m ają  duże 

zastrzeżenia co do potrzeby takiego kolosa i już teraz 
pytają, czy przypadkiem Litwa nie podrzuciła Sejnom 

'kukułczego jaja". Skąd będą pieniądze na utrzyma­

nie takiego obiektu? Działacze litewscy twierdzą, że 

Dom  sam zarobi na siebie, spodziewają się dochodów 

z  prowadzenia hotelu i restauracji. Czas pokaże, kto 

m iał rac ję. A  tymczasem  organ izacje litewskie 

mieszczą się w  dwóch małych, ciasnych pokoikach, 

próby zespołów, koncerty odbywają się w  Miejskim 

Ośrodku Kultury —  nic więc dziwnego, że marzy się 

działaczom jakieś większe lokum.

Kolejna kwestia, wokół której toczą się niekończące 

się dyskusje, to

pomnik biskupa Baranowskiego.
Sprawa "wałkowana" jest już od dłuższego czasu.

(Dokończenie na str. 5)
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Kontakty przyjaciół

"Było ciekawie i pożytecznie"
— zdanie to wypowiedział tu i po 

powrocie dyrektor Święciańskiej 

G iełdy Pracy Gennadij T R U S O W , j  

który ostatnio bawił w  Polsce, na 

specjalnie zorganizowanym semina­

rium dla kierowników Giełd Pracy i 

ośrodków szkolenia zawodowego 

Litwy. Była to m  in. druga tego typu 

im preza dla pracowników G iełd  
Pracy republiki. Poprosiliśmy dyre­

ktora o  wypowiedź odnośnie tego 

pobytu.
—  Kto był inicjatorem i organi­

zatorem tego przedsięwzięcia?
—  Tym  razem głównym organi­

zatorem  był Turyński Międzyna­
rodowy Ośrodek Pracy, który należy 

do M iędzynarodowej Organizacji

Pracy. Poza tym seminarium prowa­

dzili przedstawiciele władz prowincji 

Flandrii (B elgia) oraz Ministerstwo 

Pracy i Polityki Socjalnej Polski.

— * Dlaczego seminarinm 
odbywało się właśnie w Polsce?

—  W ybór nie był przypadkowy: 

w  P o lsce , na L itw ie , w  innych 

państwach istnieją praktycznie ta­
kie same problemy. Dotyczy to np. 

b ezrobocia . 18 m aja podpisana 

zosta ła  odpow iedn ia  umowa o 

współpracy m iędzy służbami za­

trudnienia Litwy i Poiskl. Semina­

rium to jak gdyby zapoczątkowało 
rea lizowanie umowy. Odbywało 

się w  B ia łobrzegach  pod W ar­

szawą. Pierwszą część zajęć teore­

tycznych prowadzili specjaliści z  Bel­

gii, drugą —  Polacy.
— W  jakim języku kontaktowa­

li się uczestnicy?
—  Lektorzy z  Belgii wygłaszali 

p re le k c je  po  angielsku . B ył 

oczywiście tłumacz. Z  polskiego 

również tłumaczono, chociaż część 
uczestników seminarium mogła się 

obejść bez tłumacza.
—  Jakie praktyczne korzyści 

wyciągnął pan z tej podróży?
—  Podróż była naprawdę cie­

kaw a  i p o ż y te c z n a . O d w ie ­

dziliśm y na przykład Otwock, 
gdzie warunki są niemal identycz­

ne z  naszymi.
(Dokończenie na str. 6)

Sentencja dnia
' « Wątpienie chroni przed 
zwątpieniem. ,
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Pierwszy dzień 
pracy prezydenta 

po urlopie
Prezydent Algirdas Brazau- 

skas po dwutygodniowym urlo­
pie przystąpił do pracy, informu­
je  ELTA .

Spotkał się on z premierem 
Mindaugasem Stankevićiusem. 
Omówione zostały aktualne kwe­
stie litewskiej polityki wewnętrznej 
i zagranicznej.

Prezydenta odwiedzili ucz­
niowie klasy 9  Koszedarskiej 
Szkoły Średniej. Tego spotkania 
z prezydentem życzyli sami ucz­
niowie. A . Brazauskas właśnie w 
tym m ieście ukończył szkołę 
średnią.

Odbyła się również tradycyjna 
rozmowa A. Brazauskasa z dorad-

A  Wileńskiej ulicv  Powab Starówki
-Jj&j&gp aa to zdjęcie człowiek kon- 
llfc* ^  ĉsl nas naprawdę dużo. A  
Ipfc^feśnie |  część miasta jest najbar­

dziej przez wilnian łubiana. Dziwić się 
temu nie ma potrzeby— każdy dom pr^r 
Zamkowej —  to historia. Kilka kroków

do dołu —  Katedra, Góra Giedymina. 
Wyżej plac Ratuszowy. Czy to nie frajda 
wybrać się na spacer właśnie tu. Nie

ważne: dmie wiaterek, czy też przygrzewa 
słoneczka Co krok — to kawiarenka. 
Mnóstwo pod parasolami, jak ta utrwa­
lona przez naszego fotoreportera na­
przeciwko "Białego Sztraia".

Jaka tylko szkoda, że nie zważając na 
przepisy (ulica tylko dla pieszych) samo­

chody parkowane są i tu. Policja drogowa 
tego nie widzi (cayteż nie chce widzieć?). 
Zresztą musimy się przyzwyczaić, do wi­
doku samochodu na trawniku, na chod­
niku... Najważniejsze— do kojo należy™ 

H.O.
Fot. Tadeuaz Ważnlewfcz
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W jćdnym zdaniu*

<LZR) I P l I l l l l  ̂ SSSorfw akcji "Przeciwko nędzy I jej 
WUDa’ pod siedzibą Sejmu 18 kwietnia i zachęca do

J & r c n y d ,  i ustnycb oświadtzerf na temat

ustalił, iż -byty podstawy do s tw to to n ia ',^  
m ia u k n ie  Romasba Vaitekflnasa na ministra spraw wewnętrznych

" “ “ T f ^ k U S S S ? ' R q » b B U  Litewskiej Algirdas Brazauskas 
^ . ? | - ^ ^ e S f e i ę a a L i t e w s k i e g o  Giedymina m  stopnmma- 
^ S S ^ n S Ł ł k S S o w .  litewskiego pochodzenia Stasysowi

■ l l l l l l  akcyina Uetuvos energija" nie może zwrócić Litewskiemu

kongresie naukowym Europejskiego Stowarzyszenia Antykoncepcji, który 
v  dniach 13-16 czerwca odbywał się w  Barcelonie.________________________

z reionu święclańskiego

Amerykanie obiecali pomoc
Na zaproszenie firmy "InternationaI" 

w Ameryce bawił ostatnio mer rejonu 
święciadskiego Kęstutis Trapikas. Była to 
bardzo udana podróż. Chodzi o to, że 
Nowe Święciany miały kłopoty z oczysz­
czaniem ścieków. Obecnie odprowadza 
się je  do jeziora Sudatelis, które faktycz­
nie jest martwe. Chodzi jednak o to, że 
jezioro połączone jest z jedną z najczyst­
szych, jak dotychczas, rzek republiki — 
Żejmianą. Należało więc znaleźć radykal­
ne wyjście. Ponadto bez oczyszczalni nie 
jest możliwy rozwój miasta.

Razem z merem w Ameryce przeby­
wali spegaliśd ZSA "Wniaus vandenys" 
oraz "Ekonowy". Technologia oczyszcza-

ścieków, którą zaoferowali Ameryka­
nie, spodobała się specjalistom litewskim. 
Prócz tego firma "Internationa!" może 
udzielić kredytu na pokrycie 80 proc. 
kosztów projektu, co stanowi 1,31 min 
USD przy oprocentowaniu rocznym 3,5 
proc. na okres 7 lat. Jak powiedział mer, 
rząd USA może też udzielić pomocy fi­
nansowej na realizację projektu w 
wysokości 200 tys. USD. Obecnie 
niezbędne są odpowiednie gwarancje 
rządu litewskiego. Według wstępnych 
obliczed, jeśli oczyszczalnia zostanie zbu­
dowana według tego projektu, cena wody 
wzrośnie tylko nieznacznie.

Zenon SAMULEWICZ

W Giinciszkach odbędzie się 
uroczyste złożenie kwiatów

Jutro Wileński Oddział Rejonowy ZPL zaprasza do udziału w uroczystym 
złożeniu kwiatów w Glinctszkach, na grobach ich mieszkańców pomordowanych w 
czasie wojny.

Uroczystość w kolejną rocznicę tego tragicznego wydarzenia odbędzie się 20 
czerwca br. o godz. 16.00. O godz. 15.00 od siedziby ZG ZPL (ul. Wielka 40) 
odjeżdża specjalny autokar. Zaprasza się wszystkich chętnych.

kif.wL

Jutro —  otwarcie 
Europejskiego Święta Muzyki
Święto to potrwa dwa dni. Odbędzie się w Wilnie, w siedzibie Ligi Sztuki (uL 

Kauno 5).
Europejskie Święto Muzyki zostało zainicjowane w 1962 r.- z inwencji francu­

skiego Ministerstwa Kultury. Od tamtego czasu impreza ta obleciała ponad 80 
państw i krajów.

Święto przebiega w ramach Otwartych Drzwi, prezentuje różne formy muzyki, 
odbywa się w dowolnych miejscach publicznych i jest organizowane przez wszy­
stkich i dla wszystkich.

W Litwie — odbywa się po raz pierwszy. Z  tej okazji przybywa do Wilna 
francuska grupa rockowa "Jad Wio", zaprezentuje ona swój wizytowy spektakl, 
będzie koncertowała razem z litewskimi muzykami.

W końcu bieżącego tygodnia na wileńskiej Starówce oraz w plenerze odbędzie 
się mnóstwo koncertów, imprez towarzyszących świętu.

Organizatorami imprezy są: Francuska Ambasada w Litwie, Centrum Kultury 
im. "Oskara Miłosza", Ministerstwo Kultury RL, Liga Sstulri | fo. 

_____________________________ AJLB.

Uwaga, rodzice przyszłych pierwszaków!
Przedszkole nr 108 (uL Filarety 19) na Zarzeczu ogłasza zapisy uczniów do 

pterwszq klasy polskiej. Informacji można zasięgnąć teL 69-69-02.
.  Inf.wł.

dft-lerie melioracji w Solecznickiem

Mamy teraz trudny okres...
Razem z kierownikiem służby 

melioracyjnej rejonowego zarządu 
rolnego Edmundasem KLIM AN- 
TAVICIUSEM wertujemy pierwszy 
akt odbioru-przekazu obiektów me­
lioracyjnych w kołchozach rejonu 
"Październik" i "Za Ojczyznę". W  
ciągu roku wykopano 18 lun rowów 
melioracyjnych, wybrano 150 tys. 
metrów sześciennych gruntu. Koszt 
robót 700 tys. rubli. Ten pożółkły 
ju ż dokument przechowywany jest 
przez służbę melioracyjną od 1956 
roku.

—  Czy bieiący rok można 
uważać za jubileuszowy dla melio- 
ratorów  rejonu? —  pytam E. 
Klimantavićiusa.

—  W  pewnym sensie tak. Na na­
szych gruntach meliorację faktycz­
nie prowadzono od dawna. O  ich 
polepszanie dbali zarówno ci, którzy 
m ieli niewielkie działki, jak też 
/amnżni rolnicy. W  pobliżu Solecz- 
nik dotychczas działa drenaż zbudo­
wany jeszcze przed wojną przez 
właściciela majątku Wagnera. Przed 
40 laty rozpoczęto meliorację na koszt 
państwa. Trzeba zaznaczyć, że wtedy 
państwo dokonało właściwego wybo­
ru i zainwestowało olbrzymie środki, 
by bagna przekształcić w  pastwiska. 
Umożliwiło to szybki rozwój hodowli 
bydła na Litwie.

—  Zapewne tempo melioracji 
od razu było duże, chociaż z doku* 
m entacji w idać, że w rejonie  
pracowała Wileńska Stacja Maszy- 
nowo-Melioracyjna.

—  W  ciągu kilku lat w  Soleczni- 
kach utworzono odrębną bazę me­
lioracyjną i w  ciągu 10-12 lat wszy­
stkie bagna zostały osuszone.

—  M oże na tym na leża ło  
zakończyć meliorację, jak te obsza­
ry wyglądąją obecnie, po upływie 
czasu?

 | — T o  zależy gdzie. W  niektórych^
miejscach przedobrzyliśmy. Na 
przykład, wokół Ejszyszek. Wynisz­
czono zarośla, niewielkie lasy, które 
osłaniały miasto przed wiatrami. 
Malownicze rzeczułki przekształciły 
się w  rowy. A  to dlatego, że decyzje 
podejmowali w gabinetach ludzie 
dalecy od spraw ziemi. N ie dokona­
no ekspertyzy obiektów, nikt nie 
radził się mieszkańców. Przydziela­
no coraz więcej pieniędzy, należało 
je  wykorzystać. Brakowało komple­
ksowych programów ukierunkowa­
nych na uszlachetnianie gruntów z 
rów noległym  zachowaniem  za­
sobów przyrody. Dopiero w 1980 ro­
ku zaczęto mówić o  ekologii i od 
razu się okazało, że nadużywano 
melioracji.

—  Czy z przenoszeniem chu­
torów też przesadzono?

—  Niezupełnie. Ogółem, jak 
obliczyłem, przeniesiono 500 chu­
torów. Niemniej ani jednego nie 
zniesiono przemocą. Potrzebna była 
zgoda gospodarza. Pamiętam, że w 
owych czasach był to proces natural­
ny, młodzież wyruszała do miasta, 
staruszkowie zostawali na chuto­
rach, lecz nie chcieli mieszkać samo­
tnie. Przychodzili do nas z prośbą o 
przeniesienie. Pierwszy chutor prze­
niesiono w  1966 roku.

—  Czy zdaniem pana, meliora­
cja  da ła  w ięcej korzyści n ił  
wyrządziła szkody?

—  Niewątpliwie. Proszę zwrócić 
uwagę: w  rejonie założono 21 jezior 
i stawów, upiększyły nasze okolice 1 
przynoszą korzyść. Zbudowano wie­
le mostów. Za  pieniądze przezna­
czone na meliorację zbudowano 
wiele wiejskich dróg. Uważam, że 
należało budować ich jeszcze więcej. 
Tak właśnie proponowaliśmy. Tym­
czasem od góry zlecano osuszanie.

lu d z iw s tu dn iach zn ik ^ ta^ U  
były naprawdę wyrzucone pieojaj^

—  Ale m  to ttnu 
stko osuszone?

—  Rzeczywiście, ter® 
przydziela Środki wyłącznie 
manie w sprawności obiektów 
Uora^nych. Stworzono promami 
M O S r o t a r i z g o d n le z n iS ^  
lane są pieniądze. PrzyktackwoTT 
siadamy 778 km rowów melioracji' 
nych. I le  kosztu je  samo iS  
oczyszczenie. u

r —  e ą y t l t m t ,  przydziel 
nych pieniędzy?

—  N ie  wystarcza nawet na 
naprawę dróg, których meBoraton* 
zbudowali 312 kilometrów. Stonfo. 
wo niszczeją. Przynajmniej dwanm

do roku trzeba je  naprawiać, a nit
które ju i potrzebują odbudowy o  
zwiększeniu fu nduszy nie ma mowy
Teraz troszczymy się o to, żeby ptzj 
najmniej nie odebrano już prznUe.
lonych.

—  Jakie są inne kłopoty, prócz 
tych finansowych?

—  Niszczy się wiele urządzi 
m e lio ra cy jn y ch . Faktycznie 
jesteśmy w okresie przejściowym, 
na wielkich obszarach gruntowych 
nie ma gospodarza. W  takich przy­
padkach utrzymujemy kontakty 
przez starostwa. Rozmawiamy z 
ludźmi na czyjej ziemi znajdują się 
urządzenia. Jeżeli to nie skutkuje, 
uciekamy się do ustawy o  meliora­
c ji, zgodn ie  z  którą straty wy- 
równuje ten, kto je  wyrządza. 0 
wiejskie pastwiska na zmeliorowa­
nych ziemiach należy szczególnie 
dbać. Myślę, że ludzie to wkrótce 
zrozumieją.

Rozmawiał Piotr RYNGIEW1CZ
Rejon solecznida

Kronika policyjna
Jak podąje dział Sztabu Informacji M SW  RL, 17 czerwca br. w kraju 

odnotowano 195 przestępstw, w tym: 1 zabójstwo, 1 obrażenie dała, 8 
chuligańskich ekscesów, 6 rabunków, 179 kradzieży. Skradziono 7 samo­
chodów, znaleziono —  IX

Zarejestrowano 10 wypadków drogowych i 6 pożarów. Znaleziono 
zwłoki 6 osób. Zatrzymano 43 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Chullganlzm 

17 czerwca o  godz. 22 min. 48 
przez telefon 02 w  Wilnie zawiado­
miono, że około godz. 22 na Górze 
Trzech Krzyży 2 chłopców i 2 dziew­
czyny jasnofioletową farbą wypisali 
na pomniku po rosyjsku "Kiss" i " Ali- 
sa". Policja zatrzymała uczennice 
Dianę Docenko i Assol Dwarecką 
na podstawie podejrzenia o  "szkod­
liwą twórczość".

Incydent przy kiosku 
17 czerwca około godz. 4 min. 20 

w  Szaw lach, d o  kiosku na ul. 
G egu ż it) p od szed ł 15-16-letn i 
chłopiec. Przez malutkie okienko

obu rękom a schwycił za  w łosy 
sp rzed aw czyn ię  Jan inę K ., 
przystawił je j do  szyi m etalowy 
grzebień i zażądał pieniędzy. Sprze­
dawczyni odepchnęła napastnika, a 
ten uciekając schwycił garść gum do 
żucia.

O brabowano szaszłykam i?
17 czerwca o  godz. 0 min. 30 na 

17 km szosy na Niemenczyn, do 
szaszłykam i V .  Verpetinskasa 
wdarło się 2 zamaskowanych osob­
ników, którzy, grożąc stróżowi 1. 
Żiwotkiewiczowi przedmiotem po­
dobnym do pistoletu, zrabowali: 100 
litów, kuchenkę mikrofalową "Gold 
Star", muzyczny sprzęt kompakto­

wy, 10 płyt kompaktowych, artykuły 
spożywcze, papierosy. Na miejscu 
wypadku znaleziono magazynek do 
nieustalonej broni palnej i 9 naboi 

W ytoczono sprawę karną...
18 czerwca pracownicy Prokura­

tury Generalnej i M SW  R L  w pun­
kcie kontrolnym policji granicznej w 
Urelia i Dziewieniskiej Strażnicy 
Granicznej (rej. solecznida) zatrzy­
mali Aidasa Kazilionisa, młodszego 
inspektora policji granicznej w 
Kłajpedzlcim Porcie Handlowym. 
Funkcjonariusz ten własnym vwgol­
fem konwojował z  Litwy na Białoruś 
skradzione samochody: BMV 520 
mercedes benz 250. Oba pqjazdj 
miały sfałszowane dokumenty. A. 
Kazilionis za "usługę" wziął 3300 
U S D . P o  przekroczeniu granicy 
państwowej samochody zostały za- 
trzymane. Wytoczono sprawę karną- 
A . Kazilionis i st. policjant PKPG w 
Ureliai R . Sadrejevas zostali zatrzy­

mani.
Przygotowała Irena LITWIN

Wilno, jakieeo iuż nie mn

Latem na "końskiej plaży"
becnie nlaża ta oHvhv <•;» r r ~ _____________________ r 9 H  9E H I   .Obecnie plaża ta, gdyby się 

zachowała; znajdowałaby się mniej 
więcej między obecnymi: Pałacem 
Sportu a mostem łączącym Antokol 
(koło koSdoła «w. Piotra i Pawia) z 
Zirmunami. Latem przed wojną i w 
latach powojennych była ulubionym 
m iejscem  kąp ieli w iln ian. Z  
przyjemnością pływali w  czystej 
wówczas Wilii, opalali się na piasecz- 

l°  0,0 byle Sdzle: w samym 
Śródmieściu, nieomal naprzeciwko 
Góry Zamkowej.

Z e  w spom n ie li w iln ian in a  
Bohdana Szunęjld, autora zdjęcia 
"koń sk ie j p la ży " w  la tach  je j  
świetności: "Tu ta j m ożna było 
d o jś ć  n ie  is tn ie ją c y m  ju ż  
zaułeczkłem Świronek albo brze­
giem rzeki obok koszar polskiej 
kawalerii (byłych). Miejsce to nie 
bez powodu nazywało się ongiś 
"końską plażą". Kawalerzyści 100 
m za plażą z  biegiem W illi pławili 
swoje konie. W  latach powojen- 
nych ten skrawek plasku nazywa­

no "karviq plaźas". N ie wiem, dlacze­
go..."

Chyba z  przyjściem do Wilna no­
wych gospodarzy, którzy zaprowa­
dzili (zaprowadzają) swoje porządki 
i dla których było (jest) "wsio rawno" 
koń czy krowa, czy też zwykły 
człow iek. M o że  nasi Czytelnicy 
wiedzą o  tym cokolwiek więcej?

Jerzy SURWIŁO 
NA ZDJĘCIU: "końska plaża" w 

latach swojej ćwietnoćcL
Fot Bohdan Szunefko
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Odznaki Walk o Niepodległość —  
kombatantom z Wileńszczyzny
Prężn ie  d z ia ła  Ś rod ow isko  

gpferzy 7 Brygady AK . "Wilhelma" 
^  ce le  z prezesem Januszem Boh- 
Ljgowiczem z Gdańska. Dary, jakie 

||0 Ś rod o w isk o  k ie ru je  na 
Tj®fezczyznę, opieka nad cmenta-* 

miejscami w iecznego spo- 
gynku swoich towarzyszy broni, w 
efcórbucianach nad m iejscowym 
IJsółkiem , organizowanie wszel- 
p j  spotkań i udział w  szeregu in- 

imprez —  to skrótowo ujęty 
wachlarz d z ia ła ln o ś c i b y łych  
^inierzy 7 Brygady "Wilhelma".

Niedawno przybyli na tradycyjne 
doroczne spotkanie w  okolicach 
Skorbucian w  rejonie wileńskim. 
Miejscowość ta w  czasach walk z  
wrogiem uchodziła za niepisaną 
spOcę 7 Brygady, O  tym przypomina

znajdu jący się w  Skorbucianach 
c m en ta rz  z  p och ow an ym i 16 
żołnierzami "Wilhelma", który został 
odbudowany za środki zebrane przez 
Środowisko 7 Brygady._ Jak zwykle 
odwiedzili groby swoich towarzyszy 
broni, zapalili świece. Były chwile 
modlitwy, wspomnień...

Następnie odbyło się ognlsko- 
spotkanie nie opodal Wileńskiej P o­
maturalnej Szkofy Rolniczej w  Białej 
Wace, położonej 8 km od Skorbu- 
cian. R ów n ież wzruszające, takie 
prawdziwie tutejsze z  udziałem kom­
batantów z Wileńszczyzny, miejsco­
wej władzy i mieszkańców. Podczas 
spotkan ia Janusz B ohdanow icz 
"Czortek" wręczył czwórce wiarusów 
Odznaki Walk o  Niepodległość. N a­
dane one zostały przez Urząd ds.

Kombatantów 1 Osób .Represjono­
wanych R P  Witoldowi Aładowiczowi 
z  Rudnik, Stefanowi Matusewiczowi 
z  W ilna, Józefow i Orszewsldemu

spod Borskun w rejonie szyrwinc- 
kim, Antoniemu Tadeuszowi Toma­
szewskiemu z Porudomina.

N A  ZDJĘCIU: (od lewej) Józef

Orszewski, Witold Aładowicz, Anto- * 
ni Tadeusz Tomaszewski i Janusz 
Bohdanowicz po wręczeniu odznak.

Fot Jorzy Karpowicz

Kto zaopiekuje się tymi pomnikami?
i. Wileńskie cmentarze. S ą  świadectwami wiel- 
tiej kulturalnej przeszłości oraz burzliwych 
dziejów naszego miasta Ju ż  w  niejednej publi­
kacji stawaliśmy i, jak dowodzi samo życie, je­
szcze niejednokrotnie będziemy stawali w  ich 
obronie. Tym  razem jesteśmy od razu na dwóch 
Cmentarzach: Bernardyńskim na Zarzeczu i 
Wojskowym na Antokolu. Na jednym i na dru­
gim są żołnierskie groby, wymagające odnowy 
opieki.

Na Bernardyńskim w  porównaniu z  Wojsko­
wym na Antokolu, jest o wiele mniej żołnierskich 
grobów, ale. te, które są, znajdują  się w 
Opłakanym stanie. Roztrzaskany krzyż leży u 
podnóża pomnika AndrzejaTupalskiego. Napis 
na pomniku głosi: Jenerał W.P. Kawaler O r­
derów Virtuti Militari i Polonia Restituta, zasnął 
w Bogu dn. 16 kwietnia 1928 r. w  wieku lat 65. 
Cześć Jego pamięci.

Mniej gromkie, ale jakże wymowne słowa 
znajdujemy na skromnym żołnierskim pomnicz- 
ku. Podobnych na Bernardyńskim jest około 
dziesięciu. Czytamy: Śmietanko, wachm. żand. 
Iow. F.L.B . 27.12.1919. Lada dzień może 
fiknąć z  powierzchni ziemi. Kto się zaopiekuje

tym pomniczkiem i miejscem wiecznego spo­
czynku żołnierza— uczestnika walk z  bolszewi­
kami w  1919 r.?

Podobne pytanie dotyczy wielu grobów 
żołnierskich, porozrzucanych po Cmentarzu 
W o jsk o w ym  na  A n tok olu . D la  przykładu 
utrwaliliśmy na zdjęciach dwa pomniczki. Stoją­
cy na odludziu i na razie jeszcze cały, ale 
całkowicie zapuszczony, pod którym spoczywa 
Stefan Borowski, kapral 1 Pułku Piechoty Le­
gionów, ur. 29.111.1899 zm. 7.III. 1924 r., oraz 
całkowicie zniszczony w  miejscu pochówku 
Zygmunta Mazurkiewicza, wachmistrza 4 Pułku 
Ułanów Zaniemeńskich, zm. śmiercią tragiczną 
19 lutego 1923 r.

Dzisiaj pragniem y jeszcze  raz zwrócić 
uwagę na to, że w  ciągu lat bardzo ucierpiały 
polskie ślady na Cmentarzu Bernardyńskim, na 
Wojskowym Cmentarzu na Antokolu (tutaj z po­
wierzchni ziemi znikły setki grobów polskich 
żołnierzy i oficerów). Ostatnio w  szybkim tempie 
niszczeje również Cmentarz Św. Piotra i Pawła 
Będzie o tym mowa w  innej publikacji.

Fot Zbigniew Markowicz i Tadeusz Ważnlewlcz

“Wojna polsko-sowiecka 1939" 
Ryszarda Szawłowskiego

Autorem monografii pod powyż­
szym tytułem jest profesor z  Warszawy 
Ryszard Szawłowski ("Karol Lisze­
wski”). W  minionych latach była to pier­
wsza próba przedstawienia w sposób 
całościowy i uporządkowany sowieckiej 
agresji 17 września 1939 r. na Polskę. O 
tym, że podjęcie tego tematu było udane 
i potrzebne, świadczył fakt, iż po wydaniu 
I i II w Londynie w latach 1986 i 1988 
nastąpiło aż sześć wydań w Polsce w dru­
gim obiegu. Książka była rozchwytywana 
i zaczytywana.

Ogólnie powiedzieć trzeba, iż przy­
gotowana obecnie do druku praca prof. 
Szawłowskiego stanowi wersję defini­
tywną tematu. Daje pełny i dokładny ob­
raz wydarzeń. Stanowić będzie pozycję 
niezbędną dla zrozumienia całokształtu 
wypadków, które rozegrały się w 1939 
roku. Słowa te pochodzące z opinii wy­
dawniczej pro f. dr hab. Piotra 
Łossowskiego do kolejnego 2-tomowego 
wydania "Wojny polsko-sowieckiej 
1939" (Wydawnictwo —  Neriton, War­
szawa 1995), najzwięźlej i najtrafniej 
charakteryzują dzieło prof. Ryszarda 
Szawłowskiego. O wartości i popular­

ności tej pracy świadczy fakt, że cały 
nakład ubiegłorocznego wydania już się 
wyczerpał.

Dzisiaj uwadze naszych czytelników 
polecamy pierwszy fragment rozdziału 
IV "Walki na odcinku "Północ", opowia­
dającego o wydarzeniach na terenach 
województw wileńskiego, nowogródz­
kiego i białostockiego.

NA ZDJĘCIU: prof. Ryszard 
Siawłowsld podczas wizyty w Wilnie.

Fot Olgierd Korzeniecki

1. Sytuacja ogólna na Wileńszczyźnie 
w sierpniu i wrześniu 1939 roku

Sytuację ogólną na Wileńszczyźnie w przeddzień wybuchu wojny oraz w czasie 
jej trwania aż do opuszczenia Wilna i terenu województwa przez nasze wojsko w 
drugiej połowie września 1939 r. —  charakteryzuje sprawozdanie z listopada 1939 
byłego tamtejszego wojewody, płk dypl. rezerwy Artura Maruszewskiego-. Repro­
dukujemy je z pewnymi skrótami w Dokumencie 10 w II tomie. Mobilizacja ludzi na 
Wileńszczyźnie przebiegła sprawnie, zaś w czasie wojny masowo zgłaszali się ochot-j 
nicy. Gorzej było z mobilizacją koni i wozów w mobilizacji alarmowej..., natomiast 
dobrze w zakresie rowerów. Sprawy mobilizacji samochodów na tamtym etapie 
sprawozdanie nie wzmiankuje. Natomiast już w czasie trwania wojny tak "wyczysz­
czono” Wileńszczyznę z ciężarówek, że "na terenie województwa pozostało tylko 6 
samochodów ciężarowych, przeznaczonych dla dowozu żywności dla Wilna”. Na 
. szczęście, dodajmy, nie dotyczyło to w takiej mierze samochodów osobowych, dzięki 
czemu sporo zagrożonych osób cywilnych mogło pojechać na Litwę i na Łotwę, 
ratując w ten sposób w wielu przypadkach życie przed mordami sowieckimi. Zaczęły 
ujawniać się pewne braki materiałowe.

Godna uwagi była "mobilizacja" całej elity politycznej i społecznej Wileńszczyzny 
— "od Stronnictwa Narodowego do Polskiej Partii Socjalistycznej", biskupa katolic­
kiego etc.' Utworzono z nich, złożony ze stu pięćdziesięciu osób, "Wojewódzki Oby­
watelski Komitet Pomocy Wojsku", z szeregiem wyspecjalizowanych sekcji. 
Powołano też, jak we wszystkich województwach w Połsce (ale, jak twierdzi Marusze- 
wski, "na długo jeszcze przed otrzymaniem rozkazu z Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych") "starannie dobrane" i uzbrojone Straże Obywatelskie.

Ważne jest stwierdzenie, że "aż do samego końca nie było na Wileńszczyźnie ani 
jednego wypadku sabotażu czy też dywersji". Wynikało to, dodajmy, głównie z faktu, 
że ludnościowo WUeńszczyzna była w większości polska, nie bj4o tu Ukraińców ani 
(prawie) Niemców, zaś ludność białoruska i żydowska, do momentu agresji sowiec­
kiej, zachowała się lojalnie.

Poważne zastrzeżenia budzi —  bardzo krótko tylko w sprawozdaniu wzmianko­
wana — sprawa przygotowania do obrony Obszaru Warownego Wilna Żadne takie 
praCe przed wybuchem wojny nie były prowadzone. Mało tego: nie zostały 
niezwłocznie wszczęte od 1 IX 1939...

...Dopiero około 13 DC, na zapytanie w tej sprawie, nowy komendant, ppłk I 
Tadeusz Podwysocki, powiadomił wojewodę, że "przystępuje do realizowania uprze­
dnio już opracowanego planu obrony ściślejszego pasa obronnego Obszaru Warów- w  
nego...". A  więc plan był już "uprzednio opracowany", ale go się nie realizowało?! o  
Maruszewski wspomina, że polecił "dostarczyć garnizonowi potrzebną ilość pracow- 
ników. Zdążono wykopać szereg dołów i rowów, ustawić szereg przeszkód % 
przeciwczołgowych, jednakowoż do czasu wkroczenia bolszewików, t.j. do dn.18.DC, .§ 
prace obronne nie mogły być zakończone"...

~.W ciągu dwu najbardziej krytycznych dni w Wilnie — 17 i 18 wrześni* 1939— O 
rachował się wojewoda Maruszews ki dość biernie. O żadnej przywódczej rołi w duchu *  
zorganizowania obrony miasta, czymś podobnym do roli Stefana Starzyńskiego w |5 
Warszawie czy Romana Sawickiego w Grodnie — w ogóle nie było mowy— g

(Cdn.) 3

Kolumnę przygotował Jeny  SUR WIŁO

"Kolumna Kombatanckasr
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Zaiste S
Premier o propozycji odwołania 
Kaczmarka I zapowiedziach UW

Premier Włodzimierz Cimoszewicz nazwał podpisanie się posłów PSL 
pod wnioskiem o  odwołanie ministra przekształceń własnościowych 
nieprzemyślanym krokiem, natomiast zapowiedzi Unii Wolności dot. ewen­
tualnego złożenia wniosku o  wotum nieufności dla całego rządu uważa za 
"fatalny sygnał na zewnątrz" wysyłany partnerom zagranicznym

Premier przypomniał, że w środę rozpoczynają się w Warszawie tzw. 
warsztaty NATO, z  udziałem kilkudziesięciu szefów resortów obrony, pre­
mierów i prezydentów. W  tym kontekście "bardzo nieodpowiedzialne inicja­
tywy", takie jak polityków UW , "fatalnie przysługują się Polsce"— podkreślił 
Cimoszewicz.

Premier zapowiedział, że spotka się z  kierownictwem PSL i będzie 
rozmawiał n t wniosku o  odwołanie Wiesława Kaczmarka, ponieważ "nie 
wyobraża sobie, żeby ten wniosek mógł być poparty przez ugrupowanie 
koalicyjne".

Jagieliński: zbiory będą zbliżone 
do ubiegłorocznych

Wicepremier, minister rolnictwa i gospodarki żywnościowej Roman 
Jagieliński na spotkaniu z  dziennikarzami zagranicznymi w  P A I powiedział, 
że tegoroczne zbiory, wbrew wcześniejszym pesymistycznym prognozom, 
będą zbliżone, bądź tylko nieco niższe, od ubiej^orocznych. Zdaniem wice­
premiera, zjawisko deflacji z jakim mieliśmy do czynienia w ub.r., polegające 
na spadku cen żywności latem, wystąpi także w br. Z e  zjawiskiem tym 
mieliśmy już do czynienia w I I  i H I dekadzie maja.

Wicepremier pozytywnie ocenił realizowany w tym roku eksport rolno- 
spożywczy do państw za naszą wschodnią granicą. D la  jego rozszerzenia 
zasadnicze znaczenie ma stabilizowanie produkcji rolniczej w naszym kraju. 
Oferta polskich producentów jest wciąż płytka, a to utrudnia eksporterom 
zawieranie dużych kontraktów" —  stwierdził Jagieliński

M. Oleksińsk! —  wojewodą nowosądeckim
Centrum Informacyjne Rządu zawiadamia, iż prezes Rady Ministrów 

Włodzimierz Cimoszewicz, po zasięgnięciu opinii Sejmiku Samorządowego 
Województwa Nowosądeckiego powołał z dniem 18 czerwca br. Marka 
Oieksińskiego na stanowisko wojewody nowosądeckiego.

Nowy wojewoda ma 55 la t Jest absolwentem Wydziału Inżynierii Sani­
tarnej Politechniki Wrocławskiej.

Pierwsze świadczenia 
dla represjonowanych —  w 1997 r.

Wiceminister Ryszard Jarzembowski z Urzędu ds. Kombatantów i Osób 
Represjonowanych zapowiedział po spotkaniu z  premierem Włodzimierzem 
Cimoszewiczem, że w przyszłym roku ok. 150 tys. osób z  prawie pół miUona 
represjonowanych przez m  Rzeszę i b.ZSRR objętych zostanie ustawą, 
zgodnie z  którą otrzymają oni dodatkowe świadczenia finansowe. Reszta 
otrzyma świadczenia w  1998 r.

Ustawa o  świadczeniach dla Polaków deportowanych za okupacji do m  
Rzeszy, jak również tych, którzy zostali zmuszeni do niewolniczej pracy na 
terenach b-ZSRR została przyjęta już przez Sejm. Zdaniem Jarzembowskie- 
go, wczesną jesieniąbr. po jej akceptacji przez Senat i prezydenta, zostanie 
ona wdrożona. Jarzembowski zapewnił, że w ustawie budżetowej na rok 
bieżący zostały zaplanowane środki na jej realizację. Poinformował, że osoby 
represjonowane będą mogły ubiegać się o  świadczenia finansowe do pozio­
mu 10 proc. średniej płacy krajowej. Warunkien uzyskania takiego 
świadczenia jest co najmniej półroczny pobyt na robotach przymusowych.

Wnioski represjonowanych rozpatrywać ma 15 biur okręgowych Urzędu 
ds. Kombatantów. Szczególnie skomplikowane przypadki rozpatrywane 
będą w centrali w Warszawie— dodał Jarzembowski.

"Umarły cmentarz" —  próba wyjaśnienia 
pogromu kieleckiego

"Umarły cmentarz" —  to tytuł książki Krzysztofa Kąkolewskiego, w 
której autor stara się wyjaśnić przyczyny i przebieg pogromu, dokonanego 
na Żydach kieleckich 4 lipca 1946 r. Promocja książki odbyła się w  warsza­
wskim Muzeum Niepodległości.

"Pochodzę z Kielecczyzny i sprawą pogromu kieleckiego zajmuję się od 
wielu lat W  wyniku prowadzonych przeze mnie badań ustaliłem, że sprowo­
kowany z premedytacją przez władzę komunistyczną pogrom kielecki miał 
przekonać opinię publiczną, ale także rządy krajów zachodnioeuropejskich, 
że zwycięstwo sowłeckic i okupacja wschodniej Europy ma głębokie uzasad­
nienie, a pozostawienie Polski jako państwa niepodległego doprowadziłoby 
do odrodzenia nazizmu w  Niemczech i w  Polsce. Ustaliłem, że nikt z  fakty­
cznych prowodyrów zajść w  Kielcach nie został postawiony przed sądem. W  
tzw. procesie kieleckim skazano na śmierć osoby, które nie brały udziału w 
morderstwie Żydów przy uL Planty" —  powiedział dziennikarzowi PAP  
autor.

Podpalenie kościoła w Dąbrowie Górniczej
W  nocy z  17 na 18 bm. nieznani sprawcy podpalili kościół św. Barbary w 

Dąbrowie Górniczej. Wandale oblali łatwopalnym płynem drzwi wejściowe 
do świątyni i podłożyli ogień. Pożar szybko zauważooo i ugaszono, straty są 
niewielkie— poinformował Paweł Rozpiątkowski, rzecznik prasowy biskupa 
sosnowieckiego.

Ks. Andrzej Wieczorek, wikariusz parafii poinformował, że na miejsce 
zdarzenia przybyła straż pożarna i funkcjonariusze policji, którzy zabezpie­
czyli ślady przestępstwa. Ks. Wieczorek nie potrafi! odpowiedzieć na pytanie 
o  motywy sprawców ani wskazać jakichkolwiek poszlak. Podobny przypadek 
w  tej parafii nigdy nie miał miejsca —  dodał.

Rosła

Zmiany w  administracji 
Jelcyna

Łotwa
G u n t is  U lm a n is  

powtórnie prezydentem
Dotychczasowy prezydent Łotwy 57* 

letni Guntis Ulmanis został we wtorek 
powtórnie wybrany na najwyższy urząd w 
państwie. Zgodnie z konstytucją, prezy­
denta wybierają deputowani 100-osobo- 
wego parlamentu. Do zwycięstwa wyma­
gane jest minimum SI głosów poparcia.

Najpoważniejsza rywalka Ulmantsa 
—  przewodnicząca parlamentu liga Krei- 
tuse —  dostała 25 głosów, Imants Liepa 
— 14, a Alfred Rubiks —  5.

Rewelacje
republikańskiego

kandydata
Republikański kandydat w wyborach 

prezydenta USA Robert Dole stwierdził 
w Rocford (Illinois), że afera kartotek 
FBI będzie największym skandalem, jaki 
dotknie prezydenta Billa Clintona pod­
czas sprawowania przez niego funkcji 
głowy państwa.

—  Wszystkie elementy (tej afery) zo­
staną opublikowane i (Biały Dom) będzie 
musiał wyjaśnić w ie le  rzeczy —  
powiedział Dole dziennikarzom korzy­
stając z  przerwy w podróży do Kalifornii. 
Dole uważa, że dla Clintona będzie to 
skandal tego rzędu, co afera Watergate 
dla prezydenta Noona w latach 70.

W  ub. tygodniu komisja Kongresu 
przypadkowo odkryła, że Biały Dom 
zwiódł się do FBI i otrzymał w 1993 r., 
bez uzasadnionych powodów, poufne li­
szki ponad 400 Republikanów.

lOUtUSA
Oskarżenie 

o pogwałcenie 
suwerenności kraju
Władze w Teheranie oskarżyły Stany 

Zjednoczone o "pogwałcanie suweren­
ność Iranu” poprzez utrudnianie żeglugi 
jednostek irańskich na wodach Zatoki 
Perskiej.

W  nocie przedstawiono konkretne 
przypadki naruszania przez samoloty i 
statki USA obszaru powietrznego i mor­
skiego Iranu w styczniu i lutym, 
podkreślając, że już sama obecność sił 
USA w strefie Zatoki stanowi zagrożenie 
dla bezpieczeństwa rejonu.

Prezydent Borys Jelcyn 
mianował Aleksandra Lebiedia se­
kretarzem Rady Bezpieczeństwa 
Rosji i jednocześnie swoim do­
radcą ds. bezpieczeństwa naro­
dowego. Równocześnie Jelcyn 
odwołał Pawła Oraczowa ze sta­
nowiska ministra obrony.

Generał Lebied' przyjął 
propozycję Jelcyna utworzenia 
koalicji przed drugą turą wyborów 
prezydenckich. Ceną poparcia 
Jelcyna przez Lebiedia, który z 15 
procentami głosów zajął trzecie 
miejsce w pierwszej turze wy­
borów prezydenckich, są dwa sta­
nowiska —  sekretarza Rady 
Bezpieczeństwa i doradcy prezy­
denta ds. bezpieczeństwa naro­
dowego.

O powierzeniu Lebiediowi, 46- 
letniemu generałowi, byłemu do­
wódcy 14. armii w Naddniestizu, 
stanowisk sekretarza Rady 
Bezpieczeństwa i doradcy prezy­
denta ds. bezpieczeństwa naro­
dowego poinformowano we wto­
rek rano, po drugim spotkaniu 
Jelcyna z generałem. W 
poniedziałek, podczas pierwszej 
rozmowy, Jelcyn przedstawi Le­
biediowi propozycje zajęcia wyso­
kich stanowisk, a we wtorek Le­
biod* wy razł na to zgodę.

Po otrzymaniu nominacji na 
stanowisko sekretarza Rady 
Bezpieczeństwa Lebied* powie­
dział, że utworzenie koalicji z Jel­
cynem 'będzie korzystne nie tylko 
dla obu polityków, ale I dla zjedno­
czenia si, które ich popierają*.

•Przede mną były dwie idee —  
stara, która przelała wiele krwi, i 
nowa— która jest realizowana ile, 
ale przed którą jest przyszłość. 
Wybrałem nową Ideę. 11 milionów 
wyborców uwierzyło mi, że mogę 
zapewnić obywatelom bezpie­

czeństwo. Jestem oficerem i u 
stem zobowiązany do tego, by£ 
zawieść Ich zaufania1 _  
dział Lebied; wyjaśniając, dlaca. 
go zdecydował się na 
Jelcynem, a nie z przywódca ko. 
munlstów Glennadijetn Ziugano. 
wem.

Wejście Lebiedia w stitad ekip,
Jelcyna było równoznaczne zdy 
misją ministra obrony Pawła 
czowa. Lebied* który odszedł k 
tern ub.r. z armB po konfllkcli „ 
ministrem obrony, powiedzie 
wówczas, te  nie widzi możlłwofa 
współpracy z Graczowem 
Decyzję o odwołaniu Graczom
Jelcyn podjąp w poniedziałek Me.
czorem po spotkaniu z ministrem 
obrony. Źróidła w Ministerstwie 
Obrony utrzymują, że Graczowni, 
zgodził się pracować pod klerom, 
nictwem swego byłego 
podwładnego i napisał raport 
prośbą o dymisję.

Dymisja Gracz owa była pr& 
sądzona chociażby z tego pono. 
du, że jego odwołania domaga 
się Grigorij Jawlinski, którego 
także chce przeciągnąć na swoją 
stronę prezydent Jelcyn. Obo- 
wiązki ministra obrony ptzefy 
dotychczasowy wiceminister, szef 
Sztabu Generalnego sH zbrojnych 
Rosji Michaił Koiesnlkow.

Jelcyn mianował Olega Łobo- 
wa pierwszym wicepremierem 
rządu Rosji. Łobow pozostaje 
także specjalnym przedstawicie­
lem prezydenta w Republice 
Czeczeńskiej.

Jurij Baturin pozostaje w admi­
nistracji prezydenckiej w charakte­
rze pomocnika (doradcy) Jelcyna

NA  Z D JĘ C IU : zdymisjo­
nowany minister obrony generał 
P. Graczow.

Fot EPA-ELTA

Zwycięstwo
demokratów

Albańska Partia Demokratyczna 
prezydenta Salego Berishy zwyciężyła we 
wszystkich 17 okręgach, gdzie przeprowa­
dzano powtórne wybory ze względu na 
nieprawidłowości w pierwszym 
głosowaniu -— poinformował przedstawi­
ciel komisji wyborczej. Opozycja 
zbojkotowała powtórne wybory.

I H I H  ^  “
Niemcy: ataki na papies\

Apel o rehabilitację Lutra
Protestancki teolog niemiecki, Friedrich Scborlemmer, 

zaapelował w czwartek do Watykanu o zniesienie ekskomuni­
ki ciążącej na Marcinie Latrze. "Ciy mamy czekać kolejnych
500 lat?"— pytał cytowany przez AFP Scborlemmer kOka dni 
przed wizytą papieża Jana Pawia II w Niemczech. Teolog sam 
wątpi w skuteczność swojego apelu. Taki gest umocniłby jego 
zdaniem reformatorskie siły w łonie Kościoła.

Scborlemmer wyraził ubolewanie, że Ojciec Święty nie 
przewidział w programie swojej wizyty w Niemczech (od 21 do 
23 czerwca) punktu poświęconego Kościołowi protestanckie­
mu. Uważa, że papież mógłby np. odwiedzić z  okazji 450 rocz­
nicy śmierci ojca reformy grób Lutra, "reformatora, który 
podzielił Kościół z winy obu stron".

Inny teolog niemiecki, Eugen Drewennann, uważany przez

Rzym za dysydenta, ostro skrytykował w czwartek pap *̂ 
stwo i Kościół katolicki. Zarzucił im, że zajmuje *■$ 
wyłącznie powiększaniem własnego splendoru. "Jezus nig' 
dy nie chciał być szefem państwa. Wystarczyło mu bjroc 
człowiekiem" —  powiedział cytowany przez AFT Drewe*- 
mann, którego arcybiskup Paderborn pozbawił w 1“  
roku prawa do sprawowania funkcji kapłańskich- W Kg 
stąpieniu, które ma wygłosić 20 czerwca w Paderbo*® ! 
ramach serii antypapieskich imprez, 56-letni Drewenosn0 
twierdzi, że Kościół katolicki nie jest reformowany (BP‘ *  
kwestii zniesienia celibatu księży czy wyświęcania kobie )< 
gdyż przez blisko 2000 lat całkowicie wypaczył po*łs» 
Chrystusa.

CRzeczpoepolWj
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Wygodniej jest narzekać niż robić
r  (Dokończenie ze str. i )

jtdna strona w ogół* wątpi w możliwość postawiania 
-ydka w Sejnach, padają argumenty, że jeśli stanie,

będzie dewastowany. Druga strona —  w żaden 
JJbnis może go umiejscowić. Litwini najchętniej posta­
wy go W centrum miasta lub przed Bazyliką (gdzie 
jfbana pochowany jest biskup Baranowski). Tak się 
^  te w centrum Sejn jeden pomnik już jest, mianowi- 
|Jpjnnik wolności, drugi —  i to 8-metrowej wysokości 
B  B  być wg projektu) —  wyglądałby w tym miejscu co 
Jnniej dziwnie. Poza tym w pianach Rady Miasta jest 
^ ^ ^pnie Sukiennic. Cmentarz przed Bazyliką też nie 
Ldtyba najlepszym miejscem, ale tu decyzja należy do
IJfclwfcWnych.

Władze miasta proponują wznieść pomnik biskupa na 
a pi przed budującym się Domem Kultury Litewskiej.

twierdzą, że Polacy chcą ich w  ten sposób zamknąć 
4 gdyby w 'getcie litewskim*. Teren wokół domu nie jest 
ppipodarowany, otaczają go rudery. Czy to jest miejsce 
jjpowiednie dla biskupa? —  pytają. Owszem, na dzień 
H bB B  miejsce nie wygląda zbyt atrakcyjnie, ale 
jpciśż można wyburzyć rudery, sprzątnąć śmiecie, 
ptadzić kwiaty... Potrzebne są tylko dobre chęci. Władze 
piasta nie mają nic przeciwko temu, że miejscowi Litwini 
jKą upamiętnić swego słynnego rodaka, zresztą biskup 
jtfanowski jako rzecznik pojednania polsko-litewskiego 
p najbardziej na to zasłużył. Wygląda jednak, że komuś 
p  wygodniej narzekać, a przecież sprawę można byłoby 
owiązać kompromisowo.

Podobnie wygląda kwestia ustawienia krzyża na gro- 
jewsznanych żołnierzy litewskich, poległych w 1919 roku 
pochowanych na miejscowym cmentarzu. Są na ten cel 
pniądze, władze Sejn już od roku proszą organizacje 
rmUs o zgłoszenie projektu krzyża— i nic, cłsza.

Nacjonalizm po polsku —
istnieje czy też nie? Obok napisów na murach, typu: 

MalOca*, To jest piękne1 vtp. pojawiają się również inne: 
’okks dla Polaków* i 'Litwa won* (skąd my to znamy?!).

Kwestia polega na tym, jak należy te napisy kwalifikować. 
Czy to przejaw nacjonalizmu, czy też zwykłe chamstwo? To 
ostatnie, niestety, nie ma narodowości i nie wiem też, czy 
kiedykolwiek da się zwalczyć. Trudno jest ocenić również 
fakt zrywania flagi litewskiej z Konsulatu RL Dzieje się to 
zastanawi^ ąoo często. Dotychczas żaden sprawca nie 
został ujęty. Nie wiadomo, kto to robi —  chuligan czy ktoś 
nienawidzący Litwinów. Na żądanie konsula V. Pavilionisa 
do ochrony konsulatu przydzielony został policjant, być 
może teraz ekscesy przeciwko przedstawicielstwu Litwy 
nie będą powtarzać się tak często. Atak naprawdę, to flagę 
należałoby umieścić trochę wyżej— i byłoby po problemie. 
Jest to przecież symbolika państwowa i narodowa, należy 
się jej szacunek.

Powodów do konfliktów na tle narodowościowym 
można się doszukać w każdej dziedzinie życia (jeśli się 
choe, oczywiście). Wydawałoby się, że kościół jest akurat 
tym miejsoem, gdzie nie ma ani Polaka, ani Litwina, eą 
natomiast ludzie wyznający jedną wiarę —  katolicką. Jak 
dla Polaków na Wileńszczyźnie, tak i dla Litwinów w 
Sejnach kościół był zawsze ostoją świadomości narodo­
wej. To normalne, że ludzie chcą się modlić w swoim 
języku ojczystym. Tak też czynią. W  bazylice pw. Nawie­
dzenia NMP co niedzielę o godz. 13 odbywa się Msza św. 
w  języku litewskim. Dziekan i proboszcz parafii Sejny ks. 
Kazimierz Oacki traktuje jednakowo wszystkich wier­
nych, niezależnie od narodowości. Tymczasem Polacy 
oskarżają go o prolitewskość, Litwini natomiast... o zbyt 
małe zainteresowanie ich sprawami, zarzucają probosz­
czowi, że nie zna języka litewskiego. Czyżby nie było 
księży znających język mniejszości? Są, tyle, że z wiado­
mych sobie powodów nie chcą podejmować pracy w tak 
trudnej parafii.

Polskość na Wileńszczyźnie przetrwała dzięki 
kościołowi i szkołom. Szkoła litewska na Sejneńszczyźnie 
— to temat również drażliwy i ważny, wart szerszego omó­
wienia.

Barbara SOSNO
Wilno— Sejny ______________________

Wśród wyróżnionych —  
Apolonia Skakowska z Wilna 

10 czerwca w M SZ zostały 
wręczone dyplomy ministra spraw za­
granicznych za wybitne zasługi dla kul­
tury polskiej w święcie w 1995 r. Dyplo­
my przyznawane są corocznie od 1970 r. 
obywatelom polskim lub osobom pol­
skiego pochodzenia. Na przestrzeni mi­
nionych lat zostało nimi uhonorowa­
nych wielu uznanych twórców i 
animatorów polskiej kultury, a także 
wiele osób i zespołów, których dorobek 
jest znany szerszej opinii publicznej, a 
których praca przyczynia się do pozna­
nia polskiej kultury za granicą. Laure­
atami dyplomów za 199S r. zostali: Julia 
Bułahowska (Kijów) —  Biołog-połooi- 
sta, Elżbieta Dołęga-’Wrzosek (Barano- 
wicze) —  kierowniczka społecznej 
szkoły polskiej, Adam Krzemiński 
(Warszawa)— publicysta, prot Karoli­
na Lanckororiska (Rzym) —  pedagog, 
tłumaczka, Krystyna Meissner (Toruń) 
— dyr. międzynarodowego festiwalu te­
atralnego "Kontakt", artysta plastyk, 
EvaJPape (Nowy Jork)— organizator­
ka i sponsorka wystaw sztuki polskiej, 
Apolonia Skakowska (W iln o ) — 
założycielka i kierowniczka Centrum 
Kultuty Polskiej w Wilnie, ks. Jerzy 
Steckiewicz (Kaliningrad) —  twórca 
stałych punktów nauczania języka pol­
skiego, Warszawska Opera Kameralna 
pod dyrekcją Stefana Sutkowskiego.

Festyn Kultury Polakl*| 
w  Podbrodzlu

Pod brodzie za pnykładem innych 
miejscowości również organizuje Fe­
styn Kultury Polskiej. Odbędzie się on 
w dniu 29 czerwca (sobota), pocz. o 
godz. 16.00, prcy miejscowym Centrom 
Kultury.

Udział zapowiedziały "Wiza", "Ma- 
gunianka", "Żejmiana" oraz inne 
zespoły rejonu święciańsluego. Oczeki­
wani są również goście z rej. wileń­
skiego. Ich występy poprzedzi Msza fw. 
połowa, którą celebrować będzie ks. 
Dariusz Staikzyk.

Organizatorem imprezy jest 
oddział Związku Polaków rej 
lwięcia fckiego.

Kiermasz Świętojański
Zapow ied zian y  jea t 

najbliższą sobotę w Rudaminie. 
w ięc w tym dniu (22 czerwca] 
odwiedźmy to osiedle. Można tu 
będzie nie tylko kupić szereg wy­
robów, sprzedać, ale też się za­
bawić. Od samego rana (od godzi­
ny 8) będzie tu panował na pewno 
wesoły nastrój, o  który się zatrosz­
czą muzykanci Wileńszczyzny.

Przypominamy, że na Kaziuka 
Rudaminie organizowana była podob­
na impreza. Czyli sąjuż tradycje. A  więc 
do spotkania w sobotę.

lnf.wL

Hleńskie kontrasty Bieg historii zostawił swoje ślady...
Jedne z nich ocalały z  dawnych i 
tak odległych czasów, inne po­

dróżą z ostatnich lat. Wszystkie ra- 
smsąjedną z części składowych bo­
rnej i jakże*kon trastow ej pod 
*ana względami historii Wilna, 
l*h bez tych śladów byłaby pozba­
wiona swojej d zie jow ej autenty- 
®ofci i z  czasem bez nich mogłaby 
fa  kolejnemu nowemu zakłama­
ny Że tego nie było, że  to niepra- 
H I  tamto jest zwykłym wymys-
m. " - ;

Na gmachu przy uL Universi- - 
&  3, gdzie obecnie jest filia Lite- 

Akademii Muzycznej, od lat 
^jduje się tablica pamiątkowa lite- 

kompozytora, p ro t Jonasa 
Ĵ Kfcriusa, który spoczął na Rossie, 
“ “ujęzyczna —  litewsko-rosyjska, 
Gdowami, które dzisiaj sąjuż ano- 
JrooizmamL Jest poglądowym reB- 

minionej epoki, kontrastują- 
ze znajdującą się w  sąsiedztwie 

^  Skąpo 4) nową tablicą, także 
^•języczną, ale tym razem lite- 
J^aogielską, poświęconą pamięci 
I ®  Heifetza, skrzypka światowej 
^  który w  latach 1905-1909 
|||j| w tym domu, w  byłej szkole 
Ocznej.

Jerzy P u tra m en t w  s w o je j 
jH P p Tó ł wieku" (o  młodości w  
J?jj®*9jennym Wilnie) w  związku z  
j l l ^ e in  się pierwszego numeru 

pisafc "Bardzo się wybrzy- 
°a ten tytuł. Nikt zrazu nie 

‘aal, co to znaczy, zdaje się, to 
p  Bujnicki wytrzasnął w gwarze 

KpĘej to słowo. Żagary, czyli sze- 
■— to coś w  rodzaju łuczywa, 

przeznaczone do przeno- 
°gnia!,Więc w sensie symboU- 

IjJJ0* tyle, co Znicz, Pochodnia, 
K p  pierwszy numer byt owocem 
Ł^ownego, choć n ietrw ałego 

się dwóch różnych ele- 
wileńskiego renesansu uni- 

J*^dego... Pierwszy element—  
j j ^  Dorek Bujnicki, najpra- 

wilnianin, najstarszy z owej 
i^ - ^ cj tradycjonalista. Zagór- 
[r^dziej: lechoniowaty. Miłosz, 

°drębny, rażąco i programo-
I ^ ^ t y c h  niepodobny...' 
vs>^ek Bujnicki —  to  ;

p rz ed w o je n n y  w ileń sk i p o e ta , 
żaga rys ta  T e o d o r  B u jn ick i, w 
młodości łączyła go twórczość litera­
cka z  Czesławem Miłoszem. Spoczął 
na Cmentarzu Wojskowym na Anto- 
kolu. Napis na pomniku głosi: T eo ­
dor Bujnicki, ur. 1907 r., zmarł tragi­
cznie dn. 27J O .1944 r. Sekretarzowi 
odpow iedzia lnem u Zw iązku  Pa­
t r io t ó w  P o lsk ich  w  W iln ie ,  
nieugiętemu bojownikowi o  demo­
kratyczną Polskę Ludową. Rodacy. I  
ani słow a o  tym , ż e  był poetą , 
żagarystą. T o  również nasz, wileński 
kontrast D o  naprawienia...

... N a  Cmentarzu św. Piotra i 
Pawła stoi pomnik wzniesiony 65 lat 
temu. Z  napisu dowiadujemy się, że 
tutaj leży: Stanisław Wacławski, stu­
dent USB, członek O.W .P., który 
padł w  walce o  W ielką Polskę uka­
mienowany przez Żydów  10.XI.1931 
r. Był to tragiczny skutek zajść na 
Wydziale Chemii Uniwersytetu Ste­
fana Batorego w  czasie inauguracji 
roku akademickiego. Jak pisze Jerzy 
Putrament w  "Pół weku", "rokrocz­
nie endecja wykorzystywała tę okazję 
d o  antyżydowskich manifestacji”. 
Tam tego dnia na Chemii doszło do 
zatargu między Polakami i Żydami. 
P o  nim "idziemy jakąś ulicą, prawie 
nie zabudowaną —  wspomina Jeny 
Putrament. —  P o  obu je j stronach 
wysokie parkany... N agle  krzyki. 
Podnoszę głowę. Spoza parkanu na 
przeciwnej stronie ulicy lecą kamie­
nie... I  oto pada jakiś student.. Stu­
dent ten nazywał się Wacławski Tra­
fienie głazem okazało się śmiertelne. 
Odtąd co rok na wszystkich wyższych 
uczelniach endecja robiła awantury 
"ku" jego czci, stawiając coraz jaskra­
wsze żądania antysemickie, aż do 
wprowadzenia "getta" ławkowego 
włącznie, co się jej, ku naszej hańbie, 
udało osiągnąć".

W  stosunkach między Polakami 
i Żydam i było też inne Wilno. 8 
c ze rw ca  b r. w  sw oim  liśc ie  
przypomniał o  tym były wilnianin 
Izak Lewenberg, obecnie mieszkają­
cy w  m. Hod Hasharon w Izraelu* 
Nawiązując do mojej publikacji "O 
k rzyżu  z  ul. K a lw ary jsk le j" 
Śladami rubryki "Wilno, jakiego juz_
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nie ma" ("K.W .", 14 maja br.) pan 
lzak pisze: "W  artykule wspomniany 
jest z  wielkim uznaniem ksiądz Paweł 
Beldsz, który ordynował w  kościele 
św. Rafała w Wilnie.

Z  początkiem lat 30-tych, przed 
wojną mieszkał z  księdzem Beki- 
szem Pny kościele św. Rafała jego

młodszy brat, który uczęszczał do Gi­
mnazjum im. Króla Zygmunta Au­
gusta w- W iln ie  i był m oim  
współklasistą w  latach 1931-1933. 
Latem 1933 r. zdawaliśmy egzaminy 
maturalne. Był jedynym, który raczył 
mnie raz zaprosić do siebie do domu, 
przy kościele św. Rafała- __________

Jeśli za pośrednictwem "Kuriera 
Wileńskiego" mógłbym osiągnąć 
możliwie dokładną informację o 
nim, będę Sz. P. niezmiernie zobo­
wiązany".

Jerzy SURWIŁO 
Fot Tadeusz WainJewicz
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Spojrzenie na problem

2 dni w Gdańskiej 
Izbie Wytrzeźwień

R ozm owa z  członkiem  Kom isji P om ocy 
O zdrow ieńcom  Alkoholikom  i N arkom anom  

przy sam orządzie m . W ilna, 
Czesław em  Ł A JK O W S K IM

"K. W.": Panie Czesławie, w jaki sposób doszło do tej wizyty w Izbie 
|wytrzeźwień w Gdańsku? Ile osób jechało?
■ I C z .  Ł.: Jechaliśmy we dwoje, pani Janina DaukShienć i ja. Byliśmy 
{zaproszeni przez dyrektora Izby Sławomira Kędzierskiego jeszcze w 1994 
r. podczas Letniej Szkoły w Dębem (k. Warszawy). Powiedziałbym, że było 
to zaproszenie nieoficjalnie złożone w  prywatnej rozmowie, ale za to bardzo 
| korzystne.

"K. W.": Niech Pan opowie, co wywarło na Pana największe wraienie 
podczas odwiedzin w Izbie Wytrzeźwień? Czy jest coś, co różni ją  od 
podobnej wileńskiej placówki?

Cz. Ł.: Najważniejsze jest chyba to, że nie widziałem tam żadnego 
policjanta. W  Izbie pracują wyłącznie osoby cywilne. Policja ma tylko tyle 
do roboty, że przywozi pacjenta. W  czasie, gdy wizytowałem oddział, obecni 
tam byli dyrektor, starszy kierownik zmiany (który m. In. decyduje o  wielu 
podstawowych rzeczach), 2 sanitariusze, lekarz oraz depozytariusz.

Zwraca uwagę również wielka czystość w Izbie. Tam się dba o  człowieka 
od chwili, gdy trafia on do zakładu. Pacjent badany jest wszechstronnie, czy 
nie ma obrażeń, jeżeli tak —  założenie opatrunku, dezynfekcja —  są 
obowiązkowe. Każdego pacjenta poddaje się kąpielL Zabiera się też mu 
ubranie, które idzie do pralni. Pokoje są przeznaczone na 2-3 osoby. 
Ogółem jest 30 miejsc dla mężczyzn i 7 dla kobiet. Pacjentów ubiera się w 
długie koszule. Widziałem, co prawda, wiszące skórzane pasy, przeznaczo­
ne dla agresywnych "gości", których się związuje, by nie zrobili sobie krzyw­
dy. W  drzwiach każdego pokoju wstawiona jest specjalna szyba. Z  zewnątrz 
pacjenta obserwuje się, o  tym on nie wie. T o  się robi w tym celu, by człowiek, 
który ma zamiar sobie coś zrobić, nie wiedział, że go pilnują.

"K. W.": Jaki jest stosunek personelu do przebywających? Ile czasu 
Ich się trzyma w Izbie?

Cz. O takim stosunku najlepiej świadczy fakt, że podczas przyjmo­
wania pacjentów nie słyszałem z ich strony krzyków, złorzeczeń, wyrażania 
niezadowolenia, na odwrót —  śmiech, żarty. Gdy przywozi się człowieka, 
delikatnie mówiąc, wstawionego, od razu się zapisuje każdą rzecz, którą 
posiada, przyczym obecny jest kierownik. T o  on właśnie podpisuje się pod 
spisem zdeponowanych przedmiotów, nie zaś pacjent, to kierownik ponosi 
odpowiedzialność, nie pijany osobnik. Nietrzeźwy człowiek jest nieodpo­
wiedzialny, swego rodzaju niepełnosprawny. Poza tym, dyrektor Izby 
powiedział, że w  relacji z  pacjentem ważne słowa usłyszałem od dyrektora 
Izby: zasadniczą uwagę zwraca się na jego chorobę. Choroba bowiem 
całkowicie go zmienia. Należy też patrzeć na niego w  2 wymiarach (pijany 
i trzeźwy). Człowiek nie jest winien, że choruje na alkoholizm. Odwrotnie, 
taka osoba potrzebuje większej pomocy, wsparcia i troski, bo jest w  większej 
mierze skaleczona i psychicznie, i fizycznie, a najwięcej— zapewne ducho­
wo. Przecież nikt nie chce dobrowolnie trafić do Izby Wytrzeźwień.

Pacjent może być zatrzymywany tylko przez 24 godziny. Za  "pobyt" 
pład się 125 n. złotych, z  tego 25 zł. płaci się policji za dowóz. Ciekawa rzecz, 
policjanci nie mogą zabrać z  ulicy leżącego człowieka, dopóki nie otrzymają 
zezwolenia pogotowia ratunkowego. Jeśli chodzi o  pomoc medyczną, to w  
Izbie jest punkt medyczny bogato wyposażony w  leki.

"K. W.": Jak wielu "klientów” trafiło do Izby w czasie pańskiego 
pobytu?

Cz. Ł.: Wieczorem, gdzieś od godziny 18 do 21 zebrało się 14 osób. 
Powtórzę, że wielkie wrażenie wywarł ten fakt, iż wszystko tam się odbywa 
bez kłótni, spokojnie.

Muszę też powiedzieć, że kilkakrotnie byłem w Wileńskiej Izbie 
Wytrzeźwień, gdzie dzieje się coś absolutnie innego: kłótnie, krzyki, walenie 

drzwi, pacjenci próbują wyłamać kraty, uważając, że niesprawiedliwie ich 
się tu trzyma, odgłosy bida gumami, wyzwiska... Ody zapytałem dyrektora, 
na czym polega sekret takiej ciszy, odpowiedział, że jest on abstynentem, a 
kiedyś miał problemy z  alkoholem, podobnie, jak kierownik, większość 
personelu. Więc wiedzą, jak należy postępować z  takimi pacjentami.

Bardzo dobrze by było, gdyby, w  Izbie Wytrzeźwień pracowali wszyscy 
ozdrowieńcy —  alkoholicy, którzy wiedzą, jak się czuje człowiek przywie­
ziony do takiego zakładu.

"K.W.": Temat, jak  widać, jest bardzo obszerny. Może na zakończenie
0 kilko ważniejszych szczegółach, które Pan widział w Gdańsko?

Cz. Ł s  Gdy pacjent trafia do Izby— daje mu się alkotester automaty­
czny. Wskazuje on, objętość wdmuchanego powietrza i ilość promili w  nim. 
A  także datę, godzinę, minutę przeprowadzooej analizy. T o  uniemożliwia 
oszukiwanie oraz pozbawia podstaw do pretensji ze  strony pacjenta.

Jeszcze jeden aspekt nigdy nie ma nieporozumień na tle zwrotu zde­
ponowanych rzeczy, pieniędzy, czego nie można powiedzieć o  naszej Izbie. 
Chciałbym szczególnie zaznaczyć, że byłoby bardzo dobrze gdyby utworzo­
no w Wilnie podobną Izbę Wytrzeźwień bez żadnego policjanta.

Warto też odnotować, że przy Izbie Wytrzeźwień w Gdańsku istnieje 
Dzienny Oddział Odwykowy (pobyt— 6 tygodni) oraz Poradnia dla Dzied
1 Młodzieży. Poza tym, pacjend otrzymują karteczki z  adresami, dokąd 
alkoholicy mogą zwródć się o  pomoc (mityngi A A , Kluby Abstynenckie, 
itd). W  Izbie Wytrzeźwień pacjentów nakłania się do podjęcia leczenia na 

I Dziennym Oddziale Odwykowym.
"K. W.": Z  tego wynika, że w tej Izbie o alkoholika troszczą się jak  o 

chorego, pomaga się w powrocie do normalnego żyda, nie zaś izoluje się 
po prosto na jakiś czas. Miejmy nadzieję, ie  również w Wilnie powstanie 
podobna Izba Wytrzeźwień, dąjąc nadzieję tysiącom bezradnych alkoho­
lików. Dziękuję za rozmowę.

1  Irena LITWIN

stud ium Kultury Po lsk ie j

Teatr łączy i rozwija
Kiedy pięć lat temu Studium Kultury Polskiej 

rozpoczęło swoją działalność na dwu kierunkach: 
reżyseria teatru nieprofesjonalnego oraz kultura i or­
ganizacja turystyki —  liczyło 60 słuchaczy. Nauka na 
tych kierunkach trwała 2^5 roku. "Naszym celem było 
to, żeby dać szansę dokształcania się wszystkim tym, 
którzy nie mogą wyjechać na studia do Polski, gdyż są 
to ludzie zawodowo związani z  miejscem zamieszka­
nia —  mówi wiceprezesPodlas kiego Oddziału Stowa­
rzyszenia "Wspólnota Polska" w  Białymstoku Izabella 
Półtorak. —  Dla mnie jest to osobista satysfakcja, 
k ied y  spotykam  lu dzi, k tórzy  tam te k ierunki 
ukończyli. Mają oni swoich recytatorów, pilotują wy- 
deczki. T o , czego się od nas nauczyli, jest nam w jakiś 
sposób oddawane. W spóln ie z  Polską M acierzą 
Szkolną zastanawialiśmy się nad kierunkiem dalszej 
edukacji, chdeliśmy podjąć kształcenie w kierunku 
choreograficznym, ale zainteresowanie było małe. 
Zdecydowaliśmy, że powtórzymy kierunek teatralny, 
ale tym razem będzie to teatr dziecięcy".

Na początku zgłosiło się ponad 20 osób, chętnych 
zdobycia umiejętnośd organizowania pracy w teatrzy­
kach dziecięcych, stopniowo część się wykruszyła, a do 
szczęśliwego finału —  spektakli dyplomowych —  
dotarło 11 nauczycieli klas początkowych. Zdaniem pani 
Izabelli Półtorak, nie jest to żadna tragedia, gdyż chodzi 
nie o  ilość, lecz o jakość. Studentki Studium przygo­
towały spektakle dyplomowe na bardzo wysokim pozio­
mie. Mogłyby z powodzeniem startować na przeglądach 
teatrzyków szkolnych w Polsce i z  pewnością wypadłyby 
dobrze. Są to spektakle w  różnej technice, od początku 
do końca przygotowane przez studentki Studium. W  
Skojdziszkach Maria Lewicka wystawiła spektakl "Tom ­
cio i dwunastu brad" J. Porazińskiej, zaś Jolita Aleksan­
drowicz —  "Otwórz okienko" H . Bechlerowej —  przy­
gotowane w  technice lalkowej. W  Rukojniach komisja 
egzaminacyjna obejrzała "Wielki Festiwal Musical" w  
reżyserii Alicji Raguckiej i "Anioły" w  reżyserii Heleny 
Bakuło (ten spektakl otrzymał najwyższą ocenę: pomysł, 
zagranie w  każdym calu profesjonalne). W  Wojdatach 
Jadwiga Paczyńska wystawiła spektakl "Zanim do 
łóżka...", a Elwira Ostrouch —  "Olbrzyma". Piękne i

proste były przedstawienia tzw. teatrzyków klaaosw*. 
w szkole średniej nr 5 "Maruba i lampart^wraSZl 
Jolanty Hierasimowicz i w szkole im. Wł. Syrokr*^ 
"Tobie, Mamo" —  Aliny Zienkiewicz. E lw ira '? '' 
pokazała przedstawienie "Ostatnie drzewo” ze 
scenografią i wspaniałymi lalkami W  szkolę i m j ^

Pawła II widzowie obejrzeli "Krakowską legendę ó **
ku" —  pracę Danuty Hołubowskięj oraz "Jak ZahEv 
wyszedł na mydle" —  Bożeny Wjnogrodzkieji**1 
zakończenie absolutna rewelacja —  spektakl wystaw 
ny i zagrany przez same studentki —'"O  s trasz^  
smoku i dzielnym Szewczyku, prześlicznej króle*!?! 
królu Gwoździku". W  ciągu 8 dni wykonały WtayJ 
lalki, dekoracje, nauczyły się tekstu. A  przecfcżwtwl! 
samym czasie szykowały również swoje spektakle 
mowe! Ich wytrwałość, chęć pracy, chęć dokofol^ 
tego, co rozpoczęły są godne podziwu (chociaż ńfew® 
później przyznały, że były chwile załamania, kiedy 2  
rzucić wszystko). Jak twierdzi p. Izabella Półtora? 
sposób własnego myślenia studentek Studiun  ̂
myślenia jako pedagogów w okresie nauki bardzo 
zmienił, gdyż teatr daje olbrzymie możliwości w 
pedagogice. W iedzę zdobytą w  ciągu tych ^  
pewnością wykorzystają w swojej pracy. Chciałoby & 
jednak, żeby te spektakle, które powstały, były 
żeby powstawały wciąż nowe, żeby dyrekcje szkół «  
których pracują absolwentki Studium, pomogły nauczy, 
delkom w  realizacji ich zamierzeń. Odbywającym^ 
cnie I  Przegląd Teatrzyków Szkolnych jest swego rodzą, 
ju reperkusją tego, co się działo w Studium. I to cieszy I 
bo nieprawda, że dzieciom wystarczy telewizja, 
chcą bawić się w  teatr. Jesienią absolwentki Studium 
otrzymają dyplomy. Czy na tym praca Studium iię 
skończy? g g  pytam p. Izabellę. —  P. Izabella robi taje. 
mniczą minę: coś tam wymyślimy...

Barbara SOSNO
PS. Studentki i wykładowcy Studium Kultury Pobbtj 

serdecznie dziękują dyrekcji szkoły im. Wl Syrokomli, 
która wspaniałomyślnie użyczyła swego lokalu.

N A  ZDJĘCIU: stodeotld Studium ze swoimi lalka­
mi.

Fot Jan Lewicki

Było ciekawie i pożytecznie
(Dokończenie ze str. I )

Poziom bezrobocia praktycznie 
jednakowy: u nas 11 proc., u nich—  
10,5. Są jednak istotne różnice. U  
nas wolnych miejsc pracy praktycz­
nie nie ma. Tam natomiast tablica 
ogłoszeń pęka od ofert. Bezrobotni 
mają dość duży wybór. M uszę 
powiedzieć, że chętnych do podjęcia 
określonej pracy prawie nie ma. 
Myślę, że powodem jest dość wysoki 
wypłacany przez państwo zasiłek dla 
bezrobotnych. Pozwala to czło­
wiekowi na swobodniejszy wybór 
pracy. N ie tak jak u nas. Poza tym 
bezrobotni mają specjalne kursy, 
gdzie uczą się wielu rzeczy. M y zaś 
więcej uwagi zwracamy na rehabili­
tacyjny proces człowieka, który na­
głe stał się bezrobotnym. Wprowa- 
dzamy służbęfpsychologa.___________

—  Może pan porówna służby 
zatrodnienia w dwóch ościennych 
państwach. Jakie są wrażenia?

—  W  Ministerstwie Pracy i Poli­
tyki Socjalnej spotykaliśmy się ze spe­

cjalistami departamentu zatrudnie­
nia. Odniosłem wrażenie, że pracują 
tam prawdziwi fanatycy. Ich Giełdy 
Pracy przypominają prawdziwe ule. 
Nasi specjaliśd mają o  wiele lepsze 
warunki do pracy. Poza tym w  Polsce 
powstaje dopiero system komputery­
zacji. U  nas już takowy funkcjonuje. 
A  więc, pod jednym  względem  
jesteśmy do tyłu, pod drugim— przo­
dujemy. Dlatego tego rodzaju semi­
naria są obopólnie korzystne.

—  Dziękuję za rozmowę. I  przy 
okazji, by było jak  nąfwięcej no­
wych miejsc pracy.

Zanon SAMULEW1CZ

Domowa apteczka 
Zio ła  w  chorobach swci

Są to: kwiat głogu, ziele mi*3 w*0-
sennego, ziele konwalii majowy 
serdecznika, ziele jemioły, ziele *ta*F 
pu, owoc dzikiej róży. S losujemy j6* 
osłabieniu mięśnia sercowego, 
zwłaszcza u ludzi starczych i p^y1**' 
wicy serca.

Zio ła  uspokajając*
Są to korzeń kozłka, l #  

pieprzowej, ziele krwawnika, kaW**’ 
mianku, korzeń dzięgla, IKS ruty* *9 
szka chmielu. Stosujemy P1̂  
bezsenności i nadmiernej wrażli*^' 
histerii oraz innych zaburzeni*6" 
okresu po kwi lania i przekwiuoi  ̂* 
stanach wyczerpania nerwowego 
napięcia lękowego.

Nadto w obu przypadkach**®3 
się ograniczenia picia kawy i m®* 
herbaty, także alkoholu, paleni* P* 
pieroaów. Doradza się polarny'W* 
te w witaminy B i C (jarzyny,0*0̂ '

Przy gotuwln
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pjeliar Litwy dla 'Karetty"
pobiegły końca rozgrywki piłkarskie 

Jj^ 1995Ą996. Ostatnim akordem

iĝfiCZ finałowy Puchar Federacji 
JjLslciej Litwy. Na wileńskim sladio- 
^sJgiriś" zmierzyły się zespoły tego- 
JLC.0 mistrza Litwy i ubiegłoro- 

jdobywcy pucharu "Inkaras | 
Kowna i srebny medalista mi- 

"Kareda" z Szawel.
^  początku meczu bardziej 

^ n i  byli kowieńczycy, ale od 20 
Jo- jry inicjatywę przejęli piłkarze 
J^y^którzy  mieli kilka okazji do 
pobycia bramki. Na 45 min. gry R. 
yjnrilas wyszedł sam oa sam z bram­

in em  .kowieńczyków, ale został 
odcięty przez M. Matlaśaitisa. Za 
a faul sędzia pokazał mu czerwony 
urionik. D rugą p o łow ę  meczu 
p îedczycy grali więc w dziesiątkę. 
Ki 69 min. po ładnym podaniu S. Mi- 
Hljjflnasa pierwszą bramkę zdobył 
j Dan&nka. W  90 min. H . Pocius 
p S  wynik meczu yr- 2:0. Tak więc 
■oraz pierwszy Puchar Federacji 
jarskiej Litwy zdobyła szawelska 
ićyna "Kareda".

To spotkanie było ostatnim przed 
jdią przerwą piłkarzy, ale już | lipca 
rćyny 'rozpoczną nowy sezon. W  
d̂zyczasie kowieńska druhna FBK 

flnnas" weźmie udział w rozgrywkach 
haru Intertoto, a drugi zespół 
ńskiego "Żalgirisu" rozegra dwa

spotkania (20 i 23 czerwca) z drużyną 
"Banga” Gargfdai o prawo gry w grupie 
A  mistrzostw Litwy.

Celem  reprezentacji —  
drugie miejsce

Na konferencji prasowej trener 
główny piłkarskiej reprezentacji Litwy 
B . ZelkeviCius poinformował jak 
piłkarze Litwy przygotowują się do roz­
grywek eliminacyjnych mistrzostw 
świiata. Trudno jest znaleźć dobrych 
sparingpartnerów. Zaplanowane są 
spotkania z  Łotwą i Estonią podczas 
turnieju krajów bałtyckich (7-9 lipca), 
mecz z Białorusią (31 lipca) oraz z 
Ukrainą (13 sierpnia).

Podstawowym celem reprezentacji 
jest zajęcie w grupie drugiego miejsca. 
Przypomnijmy, że rywalami naszej repre­
zentacji w rozgrywkach eliminacyjnych 
do mistrzostw świata będą drużyny naro­
dowe Irlandii, Islandii, Liechtensteinu, 
Macedonii oraz Rumunii Najważniejsze 
przygotowania są do meczu z Islandią i 
Liechtensteinem, które zostaną rozegra­
ne w Wilnie oraz do pierwszego meczu na 
wyjeździe 31 sierpnia z Rumunią.

B.Zelkevićius poinformował, że od 
przyszłego sezonu on skupi całą uwagę na 
przygotowaniach reprezentacji, a ster 
drużyny "Żalgirisu" przekazuje w ręce 
trenera E. Riabovasa.

M. PIASECKI

Na m istrzostwach Europy
Dziś na mistrzostwach Europy w An­

g lii zostaną wyłonien i wszyscy 
ćwierćfinaliści. W  grupie C  grają Rosja z 
Czechami i Włosi z Niemcami, zaś w gru­
pie D zmierzą się Turcja z Danią oraz 
Chorwacja z Portugalią.

Lekkoatletyka 

Zawody międzynarodowe
. Sposobiący się do Igrzysk Olimpij­

skich zawodnicy Litwy biorą udział w 
różnych zawodach. Podczas mityngu w 
Czechach V. Kidykas w rzucie dyskiem 
osiągnął wynik 63 m 34 cm zajmując pier­
wsze miejsce. S. Kleiza w pchnięciu kulą 
uzyskał piąty wynik— 18 m 90 cm.

. N. Zilinskienć na zawodach w Nor­
wegii w  skoku wzwyż wynikiem 191 cm 
zajęła drugie miejsce.

Olimpijskie eliminacje w  USA
Na zawodach kwalifikacyjnych ka­

dry olimpijskiej USA najlepszy tegorocz­
ny wynik na świecie uzyskała mistrzyni i 
rekordzistka świata w biegu na 400 m ppł 
K. Batten— 53,81 sek. Wśród mężc^zn 
z doskonałym wynikiem konkurencję tą 
wygrał B. Bronson —  47,98 sek.

Pierwszym w historii igrzysk czarno­
skórym reprezentantem USA w skoku o 
tyczce będzie L . Johnson, który 
przeszedł poprzeczkę na wysokości 580 
cm. Na olimpiadzie wystąpią oszczepnicy 
T. Riech (81,86), T. Pukityi (81,60) oraz 
B.Greer (79,98).

W  trójskoku zwyciężył K. Harrison 
—  18,01 przed M: Coniey’em — 17,57. 
Nie udało się zakwalifikować do repre­
zentacji U S A  w biegu na 100 m 
ośmiokrotnemu mistrzowi olimpijskie­
mu C. Lewisowi. Zajął on w biegu 
finałowym dopiero 8 miejsce —  10,21. 
Zwyciężył D. Mitchell— 9,92. Lewis wie­
rzy, że w Atlancie wystartuje w biegu na 
200 m i w skoku w dal.

Puchary wlelobolstów
N. Bazanowicz (Białoruś) wygrała w

Niemczech zawody superligi Pucharu 
Europy w siedmioboju — 6466 pkL 
Wyprzedziła ona M. Steigauf (Niemcy)
—  6380 pkt i R. Inancsi (Węgry) — 
-6312 pkt. Zespołowo wygrały Niemcy 
przed Białorusią i Francją. Do pier­
wszej ligi spadły ekipy Holandii i W. 
Brytanii.

Do superligi awansowała drużyna 
Polski, która wygrała zawody pierwszej 
lig i w Tallinnie. Indywidualnie 
zwyciężyła Polka U. Włodarczyk— 6416 
pkt.

Wśród mężczyzn Puchar Europy 
zdobyli dztesiędoboiści Niemiec, wy­
przedzając zespoły Francji i Czech. Do 
pierwszej ligi spadły Szwecją i Ukraina, a 
ich zastąpią Grecja i Włochy. Indywidu­
alnie zwyciężył Niemiec F. Buremann 
(8522 pkt) przed K. Damaskiem (Cze­
chy) — 8256 pkt i D A  Pajonkiem (Nie­
mcy)—  8161.'

Rekord Polski
Wynikiem 19,87 m w pchnięciu kulą 

K. Danilczuk-Zabawska uzyskała mini­
mum olimpijskie i ustanowiła rekord 
Polski podczas mityngu w Białymstoku. 
Poprawiła ona najstarszy rekord Polski, 
należący od 1976 r. do L. Chewińskięj 
(19,58).

Inf.wrf.
S zy b o w n ic tw o

J .  Centka mistrzem Europy
W  fińskiej miejscowości Raeyskae- 

lae zakończyły się szybowcowe mistrzo­
stwa Europy. W  klasie otwartej tytuł mi­
strza zdobył Polak J. Centka (10481 pkt). 
Wyprzedził on Niemca H. Backa oraz 
Duńczyka J. Andersena. Czwarty był Po­
lak S. Wujczak.

W klasie standard zwyciężył Nie- I 
mieć E. Ziegler (9382 pkt). Wyprzedził 
on Francuza LAboulina oraz Włocha L. 
Brigłiadori. Polak T. Rubaj zajął 20, a A  
Krasnodębski 25 miejsce. W klasie 15 
metrów zwyciężył Niemiec M. Grund 
(9732 pkt) przed M. Dederem (Czechy) I 
orazF. Hoyeau (Francja). Polak J. Trze-1 
dak był 24, a F. Kępka 27.
B oks

Mistrzowie Polski 
W Świdnicy zakończyły się indywi­

dualne mistrzostwa Polski. Tytuły mi­
strzowskie według kategorii wagottych 
zdobyli: J. Zajączkowski, D. Zajączko­
wski, M. Walas, M. Zegan, D. Snarski, J. 
Bieiski, T. Zaborowski, P. Kakietek, T. 
Adamek, M. Kuntusz, W. Bartnik oraz 

| H. Zatyka.

W  kliku wierszach
* W  trzecim spotkaniu sparringo- 

wym siatkarze Polski w Cetniewie wygra­
li z Finlandią 3:0.

* Zespoły Niemiec —  kobiet i 
mężczyzn —  wygrały w Milton Keynes 
międzynarodowy turniej w hokeju na tra­
wie. Niemcy wyprzedzili drużyny Holan­
dii i Pakistanu, a Niemki —  zespoły Hi­
szpanii i W. Brytanii.

* Dobiegła końca rywalizacja w gru­
pie eliminacyjnej C światowej ligi siatka­
rzy. Awans do finału zdobyła Rosja oraz 
Chiny.

* W zawodach eliminacyjnych do 
mistrzostw Europy w piłce ręcznej junio­
rzy Litwy w Hiszpanii przegrali 
drużynami Niemiec (18:23), Hiszpanii 
(12:28) i Turcji (19:20) zajmując ostatnie 
miejsce. Zwyciężyła drużyna Hiszpanii 
(<I*Q-___________
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LTV
7.00— Dzień dobry. 18.00—  

Wiadomości. 18.10 —
fcdomości (ros.). 18.20 —  Mi- 
rnoiwa Europy w piłce nożnej. 
fiqt — Dania. 2030 —  Pano- 
ooa. 21.05 —  Studio sportowe. 
115 ^-Loteria "Pedas". 21.20 

*Bizeg". 22.05 —  Program 
ałodziezowy "Prawie serio". 
Z2J0 — Mistrzostwa Europy w 
|ke nożiiej.(Ipołowa). Włochy 
-Niemcy. 23.20 —  Wiadomości 
pnorne. 2335 —  Mistrzostwa 
itay w piłce nożnej. Włochy 
tmney (II połowa).

I  LNK 
730— Poranne koło. 9.00—  

Tcbhop. 9.05 —  S. "Bez domu 
Pi W . 1620 —  S. "Bogaczka". 
1720— Tangomania. 17.40 —  
Ttónrshow*. 18.10 —  S. nim.

— S. "Bez domu jest źle". 
19i5— Teleshop. 1930^2x8.

— Wiadomości. 2035 —  
Wepa "Randka". 21.00 —  S. 
Tropikalny upaT. 22.00 — Kro­
mki radzieckie. 23.00 —  
"udomośd. 23.15 —  Serial hu-

Hotel Faul ty". 23.45 —  S. 
jedna szansa". 035 — S. 

"iech krew się leje".

BAŁTYCKA TV 
u 830-18.25 —  Program DW. 
J30— s. "Tak świat się kręci". 
Ł̂ O — Sensacje sportowe.

20.00 —  Cena zdrowia. 20.20 —- ' 
Jazz. 2 0 30 '—  S. "Manuela".
21.00— S. T a k  świat się kręci". 
21.55 —  Nowości bałtyckie.
22.00 —  Godzina z Raimunda- 
sem Rajeckasem. 23.00 —  "Za 
•rog iem ...". 23.30 —  Świat 
mistrzów. 24.00-3.50 —  Pro­
gram CNN. 330 —  Koszyków­
ka. Superfinał NBA. 6.30-830 *
—  Program CNN.

TELE-3 
1635— 100 proc.". 17.00—  

Wiadomości CNN. 1730 —  S. 
"Santa Barbara". 18.15— Lekcja 
jęz. niem. 1830 —  Film anim. 
1835 — "100 proc.". 19.00— Te- 
lemagazyn "Statyba". 1930 —  S. 
"Santa Barbara . 2030 —  Tele- 
magazyn "Kalejdoskop europej­
ski". 21.00 —  Wiadomości. 21.15
—  Nowości sportowe. 2130— S. 
"Droga do nieba*. 2225 —  Pro­
gram muzyczny. 23.00 —  
W iadomości. 23.15 —  "100 
proc.". 23.20 —  Nowości sporto­
we. 2330— Film fab. "Okradany 
raf.

WILEŃSKA TV 
1830 —  Muzyka. 1830 —  

Dziś w miasteczku. 19.00 —  "Ja 
sama". 1935 —  6 wiadomości.
20.05 —  Film fab. "Dusza". 2130
—  S. "Nocny upał". 2230 — Dziś 
w miasteczku. 23.00 —  
Wiadomości z  Moskwy. 23.15 —  
Nowości muzyczne. 2335 —  Ci, 
którzy.

KOWIEŃSKA TV
18.00 — x Filmy anim. dla 

dzieci. 1830 —  Rozmowy. 1930
—  Wiadomości. 20.00 —  Pro­
gram dla dzieci. 2030— TOP 40 
Niemiec. 21.00 —  Film dok. 
2130— Wiadomości. 22.00— S. 
"Kameleony".

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  

Dziennik. 8.15 —  S. "Tajemnica 
kobiety z tropików". 9.05 —  Te­
mat 930 —  W  świecie zwierząt. 
10.30 —  Telegrą. "Odgadnij 
melodię". 11.00 —  wiadomości. 
11.10— "Mir*. 1230— Mistrzo­
stwa Europy w piłce nożnej. Szko­
cja— Szwajcaria. 14.0*0— Dzien­
nik. 1430 —  S. anim. 14.45 —  
Kaktus i towarzystwo. 1435 —  
Do mi sol. 15.40 —  S. "Helene i 
chłopcy". 16.05 —  Oko w oko. 
1630<— Siedem dni sportu. 17.00
—  Dziennik. 1730 —  S. "Taje­
mnica kobiety z tropików”. 18.10
—  Godzina szczytu. 1835— Te­
legra. "Odgadnij melodię". 19.00
—  "Żeby pamiętano". 19.45 —  
Dobranoc, dzieci. 20.00 —  Czas.
20.45 —  Mistrzostwa Europy w 
piłce nożnej. Chorwacja —  Po­
rtugalia. 2130 —  Mistrzostwa 
Europy w piłce nożnej. Rosja —  
Czechy. 23.45— Dziennik. 2335 
— Nowi mieszkańcy.

ROSYJSKA TV 
6.30 —  S. anim. 7.00 .—

Wiadomości. 7.20— W  tym dniu. 
730 —  Rosyjski biznes. 8.00 —  
Po prostu zwyczajnie. 830 — 
"Beczka miodu. 9.00— S. "Santa 
Barbara”. 10.00 —  Wiadomości. 
10.20 —  Festiwal folklorysty- 
czny. 1035— Mistrzostwa Euro­
py w piłce nożnej. Rumunia —  
Hiszpania. 1235 —  Retro. 13.00
—  Wiadomości. 1330 —  Rosyj­
ski biznes. 1330 —  Film anim.
14.00 —  Iwanow, Pićtrow, Sido- 
row. 1435 —  Film dok. "Pienią­
dze."*. 15.45 —  Wiadomości.
16.00 —  Nowości. 1630 —  Twa­
rze. 16.45 i—  S. "Dziewczynka z 
jutra". 17.15 —  Pytania szerego­
wego obywatela. 17.25 —  
"Własna gra". 1735 —  "Sprawa 
osobista". 19.00 —  Wiadomości. 
1935— S. "Santa Barbara".2030

_—  Zakłady sportowe. 2035 —  
Sam sobie reżyserem. 21.05 —  
Pogoda. 22.10 —  Film fab. "Nie 
budźcie śpiącego psa”. 2335 —  
Mistrzostwa Europy w piłce 
nożnej. Wiochy— Niemcy.

TV POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 —  

"Sztuka w niewóli"— świat Józefa 
Szajny"— film dok. 8.40— "Ska­
zany na blues" —  reportaż. 9.05
—  "MdM, czyli Mann do Mater­
ny, Materna do Manna”. 930 —  
"Prawdziwie magiczny sklep" — 
film fab. prod. polskiej. 10.00 —  
Wiadomości. 10.10 —  Program 
dnia. 10.15 —  "Krzyżówka 
szczęścia". 10.45 —  "Banda Ru­

dego Pająka" —  serial dla 
młodych widzów. 11.15— "Punkt 
widzenia"— serial prod. polskiej.
12.15— Blok programów eduka­
cyjnych. -13.00 — "Mrzonka" — 
fum fab. prod. polskiej. 14.05 — 
"Wyprawa pod podszewkę Alp" 
— film podróżniczy. 14.40— "Hi­
storia —  współczesność". 15.10 
— "Sejmograf. 1535— Rozmo­
wa dnia. 1535 —  Program dnia.
16.00 —  Panorama. 16.20 — 
"Raj". 16.45— Historia. 17.15—  
Gość TV  Polonia. 1735— "Ucz­
my się polskiego". 18.00— Tete- 
express. 18.15 —  "Na polską 
nutę". 18.45 —  "Krzyżówka 
szczęścia". 19.15— Lektury sate­
lity. 2030 —  Dobranocka. 2030
—  Wiadomości 21.00 —  "Kraf- 
ftówna —  artystka ze spalonego 
teatru". 2135— "Samotne wilki"
—  reportaż. 2230— "Sztuka ko­
chania" —  komedia erotyczna 
prod. polskiej. 0.05 —  Program 
na czwartek. 0.15 —  "Tytko ko­
bieta” —  koncert. 030—  Tade­
usz Mysłowski" —  reportaż. 130 
— "Być Mozartem..1.45— Pa­
norama.

TYP-1
7.00 —  Kawa czy herbata? 

8.45— V.LP.— rozmowa Jedyn­
ki. 9.00 —  "Moda na sukces” — 
serial prod. USA. 9.30 — 
Tęczowy music-box. 10.00 —  ‘ 
Wiadomości. 10.10— Mama i ja. 
1035 —  Gimnastyka. 1030 — 
Domowe przedszkole. 1035 —

Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00 —  "Bonny" — serial sen- 
sac.-krym. prod. australijsko-nie- 
miecko-nowozelandzkiej. 11.45
—  Muzyczna Jedynka. 12.00 — 
Poradnik petenta. 12.15 —  Po­
radnik bałaganiarza. 1230— Na­
sze państwo. 13.00 — 
Wiadomości 13.10 —  Agrobi­
znes. 13.15 —  Magazyn 
Notowań. 13.40 —  Chochlikowe 
psoty, czyli zmagania z grama­
tyką. 14.00 —  Portrety 
współczesnej prozy polskiej.
14.40 —  Pomysł rzecz 
najważniejsza. 1430 — Zgadnij, 
wykaż się. 1435 —  Podróże za 
horyzont 1535— Internet w Je­
dynce. 1530— Historia Polskie­
go Radia. 1530— Program dnia.
16.00— Kraina łagodności 1630
—  "Moda na sukces" — serial 
prod. USA 1630 —  Internet w 
Jedynce. 17.10 —  Raj. 1735 — 
Królewski świat rycerstwa. 1730 
— Kalendarium XX wieku. 18.00
—  Teleexpress. 1830 —  Miliard 
w rozumie. 1830 —  Z  kamerą 
wśród zwierząt. 19.10 — 
"Słoneczny patror— serial prod. 
USA. 20.00 —  Wieczorynka. 
2030 —  Wiadomości 21.10 — 
Film fab. 2230 —  Puls dnia.
23.05 —  Fhmda. 2335 — Inter­
net w Jedynce. 24.00 — 
Wiadomości. 0.15 —  Studio 
sport ME w piłce nożnej An- 
glia’96.2.00 —  Reportaż. 230— 
Stajnia —  muzyka country.
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f  LTV 
700— Dzień dobry. 18.00—  

^omości. 18.10 —  Telegra 
1830 —  Rząd posta- 

§S| 1835 —  Słowo chrześ- 
J?®3- 18.45 —  Wiadomości

19.00— Program dla ucz- 
|| "Gimnazjaliści". 19.25 —  
p|rtelj (ros.). 20.00 —  Święto 
Jałowe Wielkiej Brytanii. 
jJ® tok. "Królowa Elżbieta II".

Panorama. 21.05 — 
JJL 21.15 —  D ziew ięć 

2205 —  Europejskie 
J* 2135— "Galeria".23.20—  
PJoll wieczorny. 2335 —

LNK
k -30-— Poranne koło. 9.00—  
gffpp, 9.05 —  S. "Bez domu 
Sg|| 16.20 —  "Tropikalny 

1730 —  Wiadomości zI r 1730 —  Wszystko, 
te* pun anim, 1835 —  S. 
JJmujest źle". 1935 —  Te- 

1930 —  Odmienne zda- 
mJJy-PO — Dziennik. 2035 —  
l i r ®  humor. 21.00— S. "Tkx>- 
[S P  UpaT. 22.00 —  Konkurs 

modelkę roku. 23.00
23.15 —  Show Ben- 

;S- "Jeszcze jed-
°-35— S- "N i®* krcw 

b ałty ck a  i v
Ił  ̂ 0 — 18.25 —  Program 

^18.30 — Koszykówka.

Superfinał NBA. 21.00— S. "Tak 
świat się kręci”. 2135 —  Bał­
tyckie nowiny. 22.00— Film fab. 
"La Boum-IP1. 23.45 —  Erotyka. 
035— 830— Program CNN. 

TELE-3 
1635— "100 proc”. 17.00—  

Dziennik CNN. 1730— S. "San­
ta Barbara”. 18.15 —  Lekcja jęz. 
niem. 1830 —  Film anim. 1835
—  "100 proc.". 19.00 —  Okno na 
przyrodę. 19.15 —  Cykl dok. o 
Szwajcarii. 1930 —  S. "Santa 
Barbara”. 2030 —  Film dok.
21.00 —  Wiadomości. 21.15 —  
Sport. 21.30 —  S. "Ulice San 
Francisco”. 22.30 —  Muzyka.
23.00 —  Wiadomości. 23.15 —  
"100 proc.". 2330— Sport. 2330
—  Film  fab. "D roga przez 
pustynię”.

WILEŃSKA TV 
7.45 —  Wiadomości z Wilna. 

735— S. "Dyżurna apteka— II".
9.05 —  Ranking restauracji. 9.20
—  Muzyka. 930— Patrol drogo­
wy. 10.05 —  S. "Neonowy 
jeździec". 11.00 —  Kun dolara.
11.15— Nowy Jork! Nowy Jork!.
11.45 —  Apteka. 11.55 —  
90x60x90. 12.15 —  Film fab. 
"Bracia krwi". 13.40 —  Muzyka z 
filmów. 1735 —  S. "Neonowy 
jeździec". 1830 —  Wiadomości. 
Dziś w miasteczku. 19.00— Zrób 
krok. 1935— Sześć wiadomości.
20.05 —  Film fab. "Patrol na na­
rta ch". 21.50 —  Sportowy 
tydzień. 2230 —  "Wileńska ju­

trzenka". 2235— Muzyka. 2230 
— Wiadomości. Dziś w miastecz­
ku. 23.00 —  Wiadomości NTV.
23.15 —  Muzyka. 2335 —  O, 
którzy.

KOWIEŃSKA TV
18.00 —  Filmy anim. dla 

dzieci. 1830 —  S. "Czarownica". 
1930 —  Wiadomości. 20.00 —  
Muzyka. 2030 —  ABC zdrowia.
21.00 —  Z  serii "Kryminalne hi­
storie”. 21.30 —  wiadomości.
22.00— S. "Kameleony".

I KANAŁ
5.00 —  Poranek. 8.00 —  

Wiadomości. 8.15 —  S. "Taje­
mnica kobiety z tropików". 9.05
—  Żeby pamiętano. 9.45— Klub 
podróżników filmowych. 1030—  
Film anim. 10.40 —  Smakołyk.
11.00 —  Dziennik. 11.10 —  Mir. 
1130 —  Mistrzostwa Europy w 
piłce nożnej. Rosja —  Czechy.
14.00 —  Wiadomości. 1430 —  
Film anim. 14.45 —  Lego go.
15.10 —  Tin tonik. 15.40 —  S. 
"Helene i chłopcy". 16.05 —  Le­
kcja rocka. 1630 —  Siedem dni 
sportu. 17.00 —  Wiadomości. 
1730 —  S. "Tajemnica kobiety z 
tropików”. 18.05 — Godzina 
szczytu. 1830 —  Loteria "Mi­
lion". 19.00— Sam na sam. 19.45
—  Dobranoc, dzieci. 20.00 —  
Q ł  20.45 —  Film fab. "Uprzy­
wilejowana miłość". 23.15 — 
"Wóz" I. Demidowa. 0.05 — 
Wiadomości. 030 —  MTV. 030 
 S. "Nie ma drogi powrotnej”.

ROSYJSKA TV 
630 —  Film anim. 7.00 —  

Wiadomości. 730— W  tym dniu. 
730 —  Rosyjski biznes. 8.00 —  
Własna gra. 830 —  Sam sobie 
reżyserem. 9.00 —  S. "Santa Bar­
bara". 10.00 —  Wiadomości. 
1030 —  Festiwal folk. 1035 — 
Mistrzostwa Europy w piłce 
nożnej. Turcja— Dania. 1235— 
Retro. 1235 —  Sklep. 13.00 — 
Wiadomości. 1330 —  Rosyjski 
biznes. 1330— Film anim. 14.00 
—  Iwanow, Pietrow, Sidorow. 
1430 —  Film dok. 1530 —  Ka­
lendarz. 1530 —  Koszykówka. 
F inał N B A . 16.00 —
Wiadomości. 16.20 —  Koszy­
kówka. Finał NBA. 16.45— Film 
dla nastolatków. 17.15 — Expovi- 
deo. 1735 —  Po prostu zwyczaj­
nie. 1735 —  "Ciemna*'. 18.10 — 
Nic, z wyjątkiem. 1835— Anoni­
mowi rozmówcy. 19.00 —  
Wiadomości. 1935 —  S. "Santa 
Barbara". 2030 —  Ach te drogi.
21.00 —  Pogoda. 21.05 —  Film 
fab. "1984". 23.05 — Dziennik 
Piłkarskich Mistrzostw Europy. 
2330 — Wiadomości. 2335 — 
Gwiazdy światowej sławy. 0.25 — 
Muzyka wszystkich pokoleń.

IV  POLONIA
8.00 —  Panorama. 8.10 — 

"Sztuka niesztuka”. 830— "Kraf- 
ftówna —  artystka ze spalonego 
teatru". 930 —  "Błękitny pokój" 
—  film obyczajowy prod. pol­
skiej. 10.00 —  wiadomości.

10.10 —  Program dnia. 10.15 —  
M liryczna Jedynka. 10.45— "Na 
polską nutę". 11.15 —  "Czterej 
pancerni i pies" —  serial prod. 
polskiej. 12.10 —  Blok pro­
gramów edukacyjnych. 13.00 — 
"Sztuka kochania —  komedia 
erotyczna prod. polskiej. 14.40— 
"Wyprawa pod podszewkę Alp”
—  film podróżniczy. 15.10 — 
"Najpiękniejsze miejsce" — film 
dok. 1535 — Rozmowa dnia. 
1535 —  Program dnia. 16.00 — 
Panorama. 1630— Magazyn Ka­
tolicki. 1630 —  Historia. 1730
—  Gość TV  Polonia. 1730 — 
Przegląd Kronik Filmowych.
18.00 — Teleexpress. 18.15 — 
"Sześć milionów sekund"— serial 
dla młodych widzów. 18.45 — 
Muzyczna Sknynka Teleecpres- 
su. 19.15 — "Hrabina Coser — 
serial TVP. 20.10— Sport z sate­
lity. 2030 —  Dobranocka. 2030
—  Wiadomości 21.00 —  Studio 
Kontakt 21.45— "Dziennik TV". I
22.00 — Panorama. 22.30 — 
Czwartkowy Teatr Satelitarny. 
0.15 —  Program na piątek. 030
— "Zobaczyć Kilimandżaro” — 
film dok. 035— "Uczmy się pol­
skiego". 130— Panorama.

T Y M
7.00 —  Kawa czy herbata? 

8.45— V.I.P.— rozmowa Jedyn­
ki. 9.00 — "Różowa pantera" — 
serial anim. prod. USA. 930 —■ 
Kolory. 10.00 —  Wiadomości 
10.10 — Mama i ja. 1035 —  Gl- 
mnastyka buzi I Języka. 1030 —

Domowe przedszkole. 1035 — 
porozmawiajmy o dzieciach.
11.05 —  "Prawnicy z Miasta 
Aniołów" — serial prod. USA 
11.50 —  Muzyczna Jetynka.
12.00 —  Gotowanie na ekranie. 
1230 —  To jest łatwe. 1230 — 
Taki jest świat 13.00 —  Wiado­
mości. 13.10 — Agrobiznes.
13.15 —  Magazyn Notowań.
13.40 —  Klinika zdrowego 
człowieka. 14.05 —  Ptakolub. 
1435 —  Mała, wielka, niebieska 
kula. 14.40 — W  rajskim ogro­
dzie. 15.00 — "Zwierzęta świata” 
—  film prod. kanadyjskiej. 1530 i 
— Taki pejzaż. 1530— Program 
dnia. 16.00 —  Dla młodych 
widzów. 1630 — "Max GlicT— 
serial prod. kanadyjskid. 17.00 
— Dto młodych widzów. 1735— 
"Spotkanie lalek" — reportaż. 
1730—  Kalendarium XX widm.
18.00 — Teleexpress. 1830 — 
Filmidło. 18.45 — Automania.
19.10 — Tata Major" — serial 
komediowy prod. USA 1930 — 
Magazyn katolicki. 20.00— Wie­
czorynka. 2030 — Wiadomości.
21.10 — "Viper" — serial sensa- 
cyjny prod. USA. 22.00 — 
Wieczór publicystyczny. 22.45— 
Ciekawa historia olimpiad. 2330 
— Diariusz.2330— Pegaz. 24.00
— Wiadomości gospodarcze. 
0.15— Książki najlepsze. 030— 
"Prawdziwa miłość umie czekać"
— film dok. prod. USA 1.10 —
"Jo i Milou" — film fab. prod. 
francuskiej.
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Zapraszamy do podjęcia studiów w  naszej o k o lę

WILEŃSKA POMATURALNA 
SZKOŁA ROLNICZA

W roku szkolnym 1996/97 odbędzie się rekrutacja pa następujące specjalności 
z polskim językiem wykładowym:

Po szkole średnie!
—  Menedżerstwo
—  Komercja
—  Mechanizacja

Po tzkole podstawowe/ (9 U .)
—  Mechanizacja
—  Ekonomika gospodarstwa domowego

Egzaminy wstępne dla osób po maturze są ujednolicone z egzaminami matu­
ralnymi, w związku z  czym przyjmowanie na studia będzie się odbywało na zasadzie 
konkursu świadectw.

Absolwenci szkół podstawowych (po 9 klasach) zdają egzaminy wstępne z 
następujących przedmiotów: języka polskiego (dyktando), matematyki (ustny).

Egzaminy odbędą się w dniach 29-30 lipca br.
Kandydaci składają następujące dokumenty:
—  podanie na imię dyrektora
— świadectwo dojrzałości (maturzyści)
—  świadectwo ukończenia szkoły podstawowej (9 ki.)
— zaświadczenie lekarskie
—  4 fotografie 3x4
Dokumenty przyjmowane są od 15 czerwca.
Posiedzenia komisji mandatowej odbędą się w dniach 30*31 lipca.
Krótka informacja o specjalnościach

Po tzkole indntol
Menedżerstwo

Nauka trwa 3 lata. Kształcenie odbywa się w zakresie marketingu, 
menedżmentu, towaroznawstwa, finansów, rachunkowości, biurowości, produkcji 
roślinnej i hodowlanej, informatyki i zastosowania komputerów. Możliwe jest otrzy­
manie prawa jazdy.

Komercja
Nauka trwa 2 lata i 10 miesięcy. Kształcenie odbywa się w zakresie marketingu, 

menedżmentu, towaroznawstwa, finansów, rachunkowości, biurowości, informatyki 
zastosowania komputerów, komercji, logistyki i in. Słuchacze także poznają zasady 

produkcji roślinnej i zwierzęcej. Możliwe jest otrzymanie prawa jazdy. 
Mechanizacja

Nauka trwa 2 lata i '10 miesięcy. Technicy-mechanky kształcą się w zakresie 
budowy maszyn rolniczych, ciągników oraz ich eksploatacji. Poznają arkana marke­
tingu, menedżmentu, biurowości, komputeryzacji i elektroniki. Specjalizują się w 
obsłudze technicznej i naprawie samochodów. Zdobywają prawa jazdy kierowcy 
kategorii B, C oraz traktorzysty.

Najlepsi absolwenci naszej szkoły mają możliwość kontynuowania studiów w 
Polsce.

Po szkole podstawowej 
Ekonomika gospodarstwa domowego

Nauka trwa 3 lata i 10 miesięcy. Dziewczęta, które wybiorą tę specjalność, 
nauczą się być dobiymi gospodyniami. Racjonalne gospodarowanie wymaga 
znajomości podstaw produkcji roślinnej i hodowlanej, umiejętności gotowania, 
szycia, utrzymania higieny rodziny i obejścia, stworzenia przytulnego domu i zagro­
dy. Dziewczęta zdobywają dodatkowe kwalifikacje z zakresu szycia i kroju oraz 
kuchmistrza.

Mechanizacja
Nauka trwa 3 lata i 10 miesięcy. Chłopcy, którzy wybiorą ten kierunek, nauczą 

się obsługi technicznej i naprawy sprzętu rolniczego oraz ciągników i samochodów, 
zdobędą prawo jazdy kierowcy kategorii B, C oraz traktorzysty. Podczas nauki 
poznają też podstawy produkcji roślinnej i hodowlanej.

Słuchacze pó szkole podstawowej jednocześnie z nauką zawodu uzyskują 
wykształcenie średnie.

Studenci i uczniowie szkoły mogą odbywać praktyki zawodowe w Polsce i innych 
krajach.

Bardziej szczegółowych informacji można zasięgnąć telefonicznie: 54-22-23, 
54-22-10, 54-23-42

Szkota czeka na Was!
Dyrekcja

_______________  ___  (Zam. 778)
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FAK SAS  IN FO R M A TO raU S

Bezpłatna 
informacja 
faxem 
przez

dobę. 
(6-22)26 22 28

N/ilnlaus agantflra : teł 6 5  25  2 4

Vlriullikiy 34, VIInłue, taL 42-68-87 
od godz. 9 do 19, w sobotę do godz. 18

Firma <zm . 7&)

E RS ETA

To miejsce 
czeka 

na Twoją I

Polskie przedszkole nr 148 przy ul. Karoliniśkią 
12 (Kovaliuko) przyjmuje dzieci w  wieku od 2 do 7 
lat. Przedszkole prowadzi nieodpłatnie lekcje języka 
litewskiego, są też płatne lekcje języka angielskiego. 

Vilnius, tel. 45-17-45.
(Zam. 760)

KALENDARIUM
* Środa (19.VI) jest 169 dniem 

1996 r. Do końca roku 197 dni.
* Znak Zodiaku: Bliźnięta.
* Imieniny: Borzysława, Gerwa­

zego, Protazego, Romualda,
* Wschód Słońca —  4.42, zachód 

—  21.59. Długość dnia 17 godz. 17

Litewska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 19 czerwca 
zachmurzenie zmienne, możliwy 
deszcz, burza. Wiatr umiarkowany 
południowy, południowo-zachodni. 
Temperatura 15-17 stopni.

W  ciągu następnych dwóch dni—  
lokalnie opady, burza. Temperatura w 
nocy 8-13, w dzieli 15-20 stopni. 20 
czerwca — 15—:20,21 czerwca — 18 

23 stopnie. v ^

DO "KURIERA WILEŃSKIEGO"
można dać również w  Śródmieściu.
O b e c n ie , ab y d a ć  reklam ę d o  'Kuriera 

Wileńskiego* niekoniecznie jest jechać do Domu 
Prasy. O głoszenia do na szego dziennika za 
pośrednictwem Biura Reklamy przyjmowane są pod 
adresem: Vilnius, “VI kapitaline statyba", Gedimino 
pr. 37, gabinet nr 9, drugie piętro.

Tel. 61-66-64.

Przedsiębiorstwo "Antarktis" na­
prawia lodówld w Wilnie, jego okoli­
cach i na działkach.

Gwarancją — 1 rok.
Yilnius, tel. 75-24-79,46-71-78.

(Zam. 258)

Sprzedam 2-pokojowe arieszb. 
nie po dobrym remoncie pm t i  
Statybininką.

TeL 61-39-59. 
_______________________  (Zam. 788)

1 PIECZĄTKI
i  gwarancją za uodzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby ,

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriq pr. 16 
Vilnius
Teł. 23-64-39,23 09 62 
(naprzeciw kina *Vingis')

Sprzedam 4-pokojowe mieszkanie 
w  monolicie w Fabianiszkack 

TeL 61-52-39.
(Zam. 78B)

Proponuje się do wyaąfcdi 
dla gości zagranicznych lab lim 
3-pokojowe, dobrze urządzoi 

< mieszkanie.
TeL 73-10-98 od godz. 11 

(Zm.7n)

Mytida
Produkujemy kafle plecom. 

Projektujemy, wykonujeaiy i bu­
dujemy kominki i piece.

Tel. 63-01-13 od godz. 10 do 
15 w dniach roboczych.

(Zam. 678}

Codziennie

w  "Kurierze Wileńskim" 
m ożesz zam ieścić drobne prywatne 

ogłoszenie do 5 słów za darmo!

Kupon..

Adres, tel.

P o  w y p e łn ien iu  p ow yże j zam ieszczon ego  kuponu*  
treścią og łoszen ie prosimy go wyciąć I wysłać ha adres 
dakcjl.

2058 VHnlus, Lalsv6s 60,
Kurier WIleńskT, dział reldamy, leL 42-69-63-

k ir if r w u f Sski
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ZSA “Kurier Wileński"
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